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Kalnoky i Banffy.
Jak niejednokrotnie donosiliśmy . bawił na vVe- 

grzeeli ostatniemi czasy nuncjusz papiaski z Wie­
dnia, msgr. A g I i a r d i. Przyby ł on właściwie 
w gościnę do pry masa Węgier, arcybiskupa V ;i- 
s z a r  v’e g o  w ( )strzyhomiu (Ciranie), porozu­
miawszy się zresztą eo do tej podróży swojej 
zarówno z austro - węgierskim ministrem spraw 
zagranicznych, lir. K a l n o k y m ,  jak z prezy­
dentem rządu węgierskiego. B an  f f y ’m. ('o  było 
powotlem przyjazdu wysokiego dostojnika ko­
ścielnego do Węgier. «nie mogło być łajnem dla 
węgierskich mężów stanu. Pomiędzy kościołem 
katolickim a liberalną większością rządu węgier­
skiego zaostrzały się stosunki coraz bardziej 
z powodu całej reformy kośeielno - politycznej, 
którą rząd wbrew opozycyi katolików' w części 
już przeprowadził, a obecnie dzieła dokonać 
pragnął. Ostatnie z rzędu przedłożenie rządu 
napotkało jednak na bardzo poważne przeszko­
dy. Izba magnatów, w której zasiada większość 
konserwatywno-katolieha. odrzuciła projekt rzą­
dowy poprzednio uchwalony przez Izbę posel­
ską. która powtórnie tenże projekt przy jąwszy. 
znowu odesłała go do Izby magnatów.

W czasie, gdy sprawa ta była w toku. zje­
chał do Węgier nuneyusz msgr. A g 1 i a r d i i 
w jednej chwili skupiła się koło niego cała 
frakcja katolicka, której duchową głową i wy­
bitnym przywódcą jest prymas \ a s z a r y .  Nie 
obeszło się bez przemówień ze strony nuueyu- 
sza. bez zachęty do wy trwania wr obronie praw 
kościoła. —  jak o tein niejednokrotnie nam do­
noszono.

Cala ta akcja nuncjusza nie podobała się 
bardzo większości liberalnej, wzmacniała bowiem 
siłę odporną opozycyi. Czekano jednak cierpli­
wie wyjazdu nuncyusz> do Wiednia poezem 
wytoczono zaraz żale w Izbie poselskiej. Miano­
wicie we środę wystąpił pos. T e r e n y  i w Sej­
mie z namiętną interpelaeyą do prezydenta 
BanftYego. żądająe kategorycznych wyjaśnień, 
skąd nunoyuąz. jako reprezentant obcego dworu, 
przychodzi do tego. aby wtrącał się do we­
wnętrznych stosunków Węgier i brał udział 
czynny w walce stronn.ctw, dając któremukol- 
wiek z nich nauki i wskazówki, jak ma postę­
pować

hiterpelacya padła niespodziani* i wywołała 
burze wśród jkirIów katolickich. Powszechne 
zdziwienie wzrosło, gdy prezydent Ba u I ł y  na­
tychmiast na interpelacyę odpowiedział w tonie 
stanoweiyru, oświadczając, że tendeu,ya mow 
nuneyusza. wygłoszonych na Węgrzech i wogóle 
całe wrażenie, jakie odniósł /.jego  tutaj pobytu, 
pozwaląją mu przypuszczać, że nuneyusz p r z e -  
k r o o z y 1 z a k r e s s w e j  w 1 a d z y. nadto zaś 
zapewnił Ba n f f y .  że w sprawie tej porozumiał 
się już z k u 1 u o U y ’ni . który najzupełniej po­
glądy j e g o  podziela i p r z (“ s 1 a ł j u ż  do stolicy' 
apostolskiej przedstawienie całej sprawy wraz 
/op in ią , „że postępowanie nuncjusza Agliart1i’e- 
go na Węgrzech ma w s z e l k b ę  p o z o r y  mię- 
szania się w wewnętrzne sprawy węgierskie".

Liberalna większość orzybdrt to oświadczenie 
naczelnika rządu z niekłamanem zadowoleniem 
interpelant T e  r e n y  i oświadczył, że odpowiedź 
Banfty’ego przyjmuje do wiadomości, podczas 
gdy ópozycya katolicka, zaskoczona znienacka 
deklaracją rządu, jawnw (Wws-ała oznaki oburze­
nia. Brr,v szło do hałaśliwych scen w Izbie po­
selskiej) j j k *  Hajfly*ągti tonął w  powszechnej 
wrzawie, a prezydent z wysiłkiem utrzymał 
względny spokój. ,

Kiedy*, następnego dnia. a więc we czwartek, 
nadeszły, .ilo Wiednia szczegóły tej odpowiedzi 
Ba n f f y e g i n  —  podał się m  tej

chwili do dym isji, a następnego dnia.  w pią 
tek. ogłosił w swym organie. Foliflschr (,'orres- 
liuttdik:. znany komunikat, w którym wyrażono 
zapewnienie, że szczegóły oświadczenia Banf­
fy ’egu n i e z g a d z a j ą  s i ę  z zapatrywaniami 
ministra spraw zagranicznych, że minister ten 
żadnych nie przesłał stolicy apostolskiej przed 
stawień ni życzeń w sprawie nuneyusza Agliar- 
di’ego i t. p. Jednem słowem cały komunikat, 
ogłoszony w' F/d. Gj>rr<x/>., był ostrem .i jawnem 
potępieniem odpow iedzi BanftyYgo. danej w; Sej­
mie węgierskim wr sprawie nuneyusza. Wpra­
wdzie komunikat rzeczony nie był przez Kal- 
liukyego podpisany, lecz Jol. (.■■w.imu. zbyt do­
brze jest znaną jako organ dyplomatyczny mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. aby co do au­
torstwa komunikatu mogła istnieć wątpliwość. 
Okazało sic też . że napisał go lir. K a I n o k y 
własnoręcznie i polecił go wydrukować.

W piątek wieczór znana już była osnowa te­
go komunikatu w klubie liberalnym w Budape­
szcie i wywołała niesłychaną konsternację. 1’wa- 
żano to za lUiliżenie powadze węgierskiego rzą­
du. niemal z.ff obelgę. Banity zapewniał, że ma 
pisemne dowody w reku na stwierdzenie pra­
wdziwości tęgo. co w Izbie powiedział, i dowo-
(iy te przyrzekł złoży e w ręce cesarza. Gzim-
prędzej też wyjechał B a n f f y  do Wiednia, Nie 
bez znaczenia jest atoli, że cesarz przyjął w so­
botę. jedynie K a 1 n o k y ’e g o, ministra dworu 
J o s i k ę i ministra w spólnego skarbu K a 1- 
l a y ’a. —  zaś B a n f f y e T n u  wyznaczono po­
słuchań.e dopiero na dzień następny. t. j. na 
niedzieli;.

<) c ó ż w i ę <• i d z i e  w e a 1 e ni t e ni z a j- 
ś c i u ?  Redaktorzy pism wiedeńskich pospieszyli 
czemprędzej na ittrercieirj/ do Bantiy’ego i do 
A g 1 i a r d i’e g o, a przyjaciele K a 1 n ó k y’e g o  
nie skąpili także wyjaśnień. Ze sprzecznych 
tych wyjaśnień, któremi nie chcemy tutaj prze­
ciążać czytelnika , wysnuwamy 'następujący po 
glad:

Za fakt przyjąć można, że wizyta nuneyusza 
A g l i a r d i e g o  bardzo nie w smak była zaró­
wno KalnokyYmu jak Baiitfyemu. Obaj ci mę­
żowie stanu porozumiewali się zatem w tej spra­
wie częścią, ustnie, częścią pisemnie, i obaj go 
dzili się ze sobą w opinii. że wizy ta Agliar- 
di’ego wiele narobiła złego w Ich planach re­
formy kościelnej, że wreszcie trzeba będzie 
wszelkich dołożyć starańf :ab,> stolica, apostolska 
odwołała Aghardicgo z Wiednia Szło tedy 
przedewszystkiem o zebranie uiateryalu mogą­
cego uinot* wować to żądanie. Banity miał wów­
czas napisać do KalnokyYgo, na jakie punkta 
obowiązuje się 'dostarczyć dowodów. —  na co 
znowu odpisał mu podobno Kalnoky. „ ż e  w o- 
b.e c t e g o  u w a ż a o n  w n i e s i e n i e p r z e d- 
s t e w i e  n i a d o k u r y i r z y  m s k  i e j  z a f ak t 
s p e ł n i o n y . "  Banity słowa te źle */.rozumiał 
wysnuwająi;. z nieb wniosek, .jakoby kalnoky 
j u ż  j i o s ł a l  odnośny akt do Watykanu, gdy 
ty mezasem dal on jedynie zapowiedź, że uczyni 
to niechybnie, gdy wsz.ystkk- dowody' dostani^ 
do ręki.

Żadną zaś miar, 
szczać, że jego rodak Bantiy zrobi publiczny 
użytek w parlamencie z tego. co zawsze w po­
dobnych razach uważa się za tajemnicę urzędo­
wą i załatwia się poufnie, po cichu... dyploma­
tycznie. Bardzo być może, iż K a l n o k y ,  mają­
cy w takich sprawach z doświadczenia nabytą 
wprawi;, In łby się pozbył nuneyusza A g i  i a r- 
d i ’c g o  w taki sposób, że papieski poseł nie 
byłby, nawet domyślał się, skąd go cios spotkał. 
Tymc/asem B a n f f y .  najwidoczniej ze sztuczka 
mi dyplomacyi nie obeznany, a przy tern unie­
siony namiętną nienawdśeią do nuneyusza , wy­
stąpił w pełnej zbroi w' Izbie poselskiej i wTy-

niw mógł Kalnokv przypu-

mierzy wszy z całym rozmachem silne cięcie 
w głowę przeciwnika, trafił Juem swego rodaka 
i przyjaciela, ministra Ka 1 n o k y ’e g o .  plany 
jego najiiiepotrzebnięj i przedw;vześnie Ad kry- 
wszy.

Tein czul się naturalnie K a l n o k y .  jako 
austryaeko-wTęgierski minister spraw zagranicz­
ny di. w wysokim stopniu skompromitowanym 
i nie wjdział innego dla siebie wyjścia, jak 
tylko urząd swój złożyć. Aby zaś salwować 
swój honor osobisty, dal folgę sercu i za pośre­
dnictwem Corresp. przesłał Sw'emu towa­
rzyszowi do Budapesztu budującą naukę, w któ­
rej wykazał mu przedewszystki ni, że pojęcia 
nie mając o tein, jak  się postępuje w sferai h i 
sprawach dyplomatycznych, zepsuł wszystko 
przez swoją brutalna krewkość.

Rzeczywiście B a n f f y  na to skarcenie za­
służył. Najpierw bowiem, —  me mówiąc już 
o motywach moralnych, ho te nic odgrywają 
w takich razach źadntj roli, —  już cIioćIm tyl­
ko ze względów taktyczny cli ni* powinien był 
wpierw wyrywać się publicznie z jakiemikolwiek 
wyjaśnieniami eo do puncyusza A g 1 i a i d i’e g o  
dopóki sani K a l n o k y  nie da mu na to swo­
jego li/iwct. A że ten nigdy nie byłby go upo­
ważnił do odsłaniania tajnych rokowań dyplo­
matycznych i to wobec parlamentu, który ani 
■W Austryt. ani na Węgrzech wła*cnvie w kwe- 
styacli polityki zagranicznej żadnej nie ma in­
gerencji. —  t e g o  m o ż n a b v ć p ę w n y in. 
Banffy nie potrzebował na razie nic odjiowia- 
dać na interpelacyę Tereny’ego; na odjiow.cdż 
czasu było dosyć, <Rlvby kalnoky był cel osią­
gnął i pozbył się niewygodnego posła kuryi 
rzymskiej —  by łby sam takt starczył za odpo­
wiedź. Nigdzie też nie jest liraktykowanem, 
aby kierownik rządu w sposób tak brutalny , ja l: 
to uczynił prezydent węgierskiego gabinetu, czy­
nu zarzuty'- reprezentantowi obcego, mocarstwa, 
ż  podobnemi zarzutami występuje się w prze­
dedniu wrojny. jak to daje do poznania Kai 
noky w swym komunikacie w l ’ol. ć 'ir, sp 
ale nie wśród zwykłych, pokojowych stosun­
ków.

To też nawet liberalne o gana prasy wiedeń­
skiej i węgierskiej wzmiankują o tej liiezręez 
ilości Banffy’ego. równocześnie z Rufonada .żą­
dając zadośćuczynienia za rzekomą obrazę rządu 
węgierskiego, wyrządzoną mu ■ artykułem dzien­
nikarskim w } ’()!. Corresp. Natomiast pół urzędo­
wy Frcoui-uhhdf pisz* wyecz. że Baofty jsistą 
pitnieui swojeni nictylko w sposób decydujący 
utrudnił akcyę dyplomacyi austryackięj, którą 
sani za pożądana, uważał lecz „pozbawił Au 
stro-Węgry jednego z najdzielniejszych kiero­
wników polityki zagranicznej):

Fremienh alt wypisuje przy tej sposobności za­
sługi Kalnoky’ego na stanowisku, które z wiol 
kim pożytkiem dla państwa przez lat 14 zajmo­
wał. Ten „nekrolog" uwazaćby można za zapo­
wiedź. że cesarz albo już przyjął dym isję 
k  a 1 iro k y ’e g  o . albo ją  przyjmie w dniach 
najbliższych.

przez nas powyżej artykuł, najwidoczniej nie 
przy'puszczała pokojowego załatwienia sporu.

Tymczasem Pcder L.jiyi otrzymał już w so­
botę w nocy z A\ i e d n i a  telegram z doniesie­
niem. że podjęto tam usiłowania, celem wyrów­
nania kontrowersji. Mianowicie ma lir. B a n f ­
f y  w odpowiedzi na znaną interpelacyę A p- 
p o l i y i \ g o .  wniesioną w sobotę w Izbie po­
selskiej. stwierdzić, że pomiędzy nim ;Bauffvm) 
a Kalnokym istniało jedynie porozumienie eo do 
tego. „ iż  n i i n c y  n s z  w m i ę s z a ł  s i ę  w w e- 
w n c t r z u e s p r a w y  U ę g i e r i ż e a k e y  a 
d y p 1 o m a t y e z n a j e s t  p o t r z e  b n a " . Rów­
nież stwierdz.il ma Bantfy w tej odpowiedzi, 
„że uważają# proponowaną przez, siebie akcyę 
dyplomatyczna za w drożoną, p o m y 1 i 1 s i ę, 
przyjmując za fakt spełniony to. eo było z.amie- 
rzonem." Jeżeli więc lir. Kalnoky przyjmie to 
oświadczenie do wiadomości.—  r z e c z b ę d z i e  
z a 1 a t w i o n a.

Korespondent jĄfUr I j o p h  zapewnia, że Kal­
noky dlatego tylko wniosl swoja dym isję, aby 
cesarzowi ułatwić dalszą akcyę. a za rzecz „na­
turalną" uważa, jeżeli br. B a n f f y  najmniejsze­
go nie widzi powodu do wnoszenia swej dy- 
misy i."

Nadto nagła zmiana w tonie fyster 1 Joi/clu 
zdaje się niechybnie wskazywać, że niebezpie­
czeństwo przesilenia gabinetowego już zosta-io 
do pewnego stopnia zażegnane. Dzisiejsze tele­
gramy nasze, do których czytelników' odsyłamy, 
dadzą niewątpliwie w tym kierunku pewne 
wskazówki.

Jedna tylko pozostanie, na wszelki sposób, 
bardzo ciekawa i niezałatwiomi kwestya. Au- 
stryacki minister spraw zagranicznych i węgier­
ski prezydent gabinetu pogodzą, się. —  atoli 
przyczyna ich nieporozumień pozostanie faktem 
niezbitym, nnanowiric zarzut, uczyniony nun­
cjuszowi A g  1 i a r d re m u, że mięsz.ał się do 
wewnętrznych spraw węgierskich i że obaj mę­
żowi* stanu. Kalnoky i Banity, mieli zamiar 
remonstrować przeciw niemu do stolicy apostol­
skiej. aakże teraz, wyglądać będzie nionsignore 
A g l i a r d i wobec tego faKtu ? Czy stanowisko 
obrażonego reprezentanta kuryi rzymskiej będzie 
nadal w Witriluiu możliwe ? Zapewne najbliższe 
wyjiadki na to odpowiedzą.

Z w r o t  ku  p o k o j m y e m u  z a ł a t w i e ­
n i u  n i e p o r o z u m i e n i a  nastąpił najwido­
czniej w Wiedniu w sobotę wieczór, a właści­
wie wczoraj po posłuchaniu B a n f f y e g o  u ce­
sarza, Interwencja korony i znacznie większa 
skłonność ku .ustępstwom tak ze strony K a l ­
ii o k jr-jc g o . jak  B a u f  fy e g o , ułatwiła, jak 
się pokazuje, zbliżenie się powaśnionyeli mężów 
stanu. Że ten zwrot nawet dla obeznanych z to­
kiem sprawy i zbliżonych do sfer decydujących, 
był nową... niespodzianką, dowodzi tego ton 
Frcijuleuliliiftoy którego redakcja jeszcze w sobo­
tę wieczór, oddaj p  do druku wzmiankowany

Z Koła polskiegG.

W i e d e ń ,  •> maja.
) "J  Na dzisięjszem posiedzeniu odczytał pre­

zes Z a l e s k i  telegram w 1 a ś c i e i e 1 : m 1 y- 
n ó w  pa  row  y i* li we Lwowie. Przemyślu. Tar­
nowie, Brodach i .Sokalu, w którym domagają 
się rychlej interwencji Koła polskiego u mini­
stra handlu, z powodu rozporządzenia wykonaw­
czego eo do święcenia niedziel, które grozi rui­
ną wszystkim młynom parowym w Oalicyi.

Pos. P i n i ń s k i wnosi, żeby Kuło w tej spra­
wie wysłało deputacyę do szefa sekcyjnego 
W e i g  e 1 s b e rga.

Pos. L ę w i c k i wskazuje na okoliczność ze 
miynarstwo jest jedynym dobrze rozwiniętym 
przemysłem w ( Mi l i e y i .  Przemysł młynarski 
w G alicji skazany jest na ciężką walkę konku­
rencyjną z W ę g r a m i .  Skutkiem rozporządze­
nia ministra handlu ubywa młynom galicyjskim 
3(1 godzin pracy w każdym tygodniu, ]H>nieważ 
zaś właścicieli młynów węgierskich nie obowią­
zują żadne przepisy święcenia niedziel, przeto 
konkurencja kompletnie zabić mogą młynarsk, 
przemysł w G a l i c y  i. Mowea jest za tein. żeby 
deputacya udała się nie do szefa sekcyjnego 
Weigelsberga. lecz wprost do ministra lY urin-

b r a n d a i energicznie się domagała cofnięcia 
tego rozporządzenia. Na wypadek, gdyoy mini­
ster handlu nie dał deputacyi zadawalniojącej 
odpowiedzi, proponuje pos. L e  w i t k i  wnies.e- 
nie w Izbie następującej interpelacji: „Czy mi 
nistrowi handlu znany jest stan przemysłu m ły­
narskiego w G alicji, czy zamierza cofnąć doty­
czące rozporządzenie ?"

Pos. lir. P i r. i n s k i wyjaśnia, że nie chodzi
0 zupełne wyjęcie młynów parowych w Galicji 
z pod ustawy, lecz o odpowiednie unormowanie
1 przyłącza się do wniosku p. Lewickiego.

Pos. L c w a k o w s k i skarży się na wyzyski­
wania ze strony 4V ę g i e r. Młyny wodne w Ga­
lic ji  funkcjonują zaledwie przez li miesięcy, 
więc wyjątki dla tych młynów nie są rak wa­
żne. Mówca popiera żądania właścicieli mły­
nów .

Pos. P i ę t a k  jest za ostrożneni traktowaniem 
tej kwestyi. G ł o s o w a l i ś m y  b o w i e m  za 
u s t a w ą  o w y p o c z y n k u  n i e d z i e l  u y ni. 
Mówca sądzi, że należałoby się porozumieć z mi­
nistrem. a w każdym razie poczekać, aż nadejdą 
petycje młynarzy, w których dokładnie okre 
słone będą ich żądania.

Pos. di. R a p o  p o r t  oświadcza, że nikt u- 
stawy o śwdęceniu niedziel osłabiać nie zamie­
rza. lecz w danym wypadku chodzi o położenie 
wyjątkowe. \Y kraju mamy tylko gorzelnie i 
młyny, a więc tego przem.slu bronić nam trze­
ba wszelkienn silami.

Pos. R u t o w s k popinra wniosek lir. P i- 
n i ń s k i e g o  i zwTacr uwagę na niebezpieczeń­
stwo konkurencji węgierskiej, grożącej naszemu 
przemysłowi nilynarsk.einu. Mówca iąda w tej 
mierze stanowczego kroku ze strony Koła.

k o ło  u t li w a 1 a w , słanie deputacyi do mi-_ 
nistra handlu, a skład jej wchodzą posłowie: 
Z a l e s k i ,  S z e z e p a n o w s k i , P i n i ń s k i.

Nastęimie wnosi pos. Ra p o  p o r t  petycję 
dwóeii fabryk cementu w S z e z ak  o w i e i P o d- 
g ó r z u , które się skarżą na pominięcie przy 
dostawach ich przez krakowską kemendę woj 
skową. Mimo. że wspomn.ane fatiryki co do te- 
ciinicznego rozwoju równać się. moga z Hajwię- 
ks/emi zakiadumi tego rodzaju, władze wojsko­
we przy licytacyach wzywają tylko f i r m y  
p r u s k i e .  Mówca podnosi chlubne świadectwa 
wydane nowym fabrykom cementu przez zarzą­
dy kolejowe i domagi, się wysłania deputacyi- 
do ministra wojny, któraby żażądała wyjaśnień 
w tej sprawie.

Pos. C h r z a n o w s k i  przypomina, że już 
przed trzema laty w delegacjach interpelowauo 
ministra w t*j sprawie, i że wted\ okazało się. 
że nasz cement jest dobry.

Pos. S z e z e p a n o vi s k i zwraca uwagę na 
to. że faluwki cementu w Galieyi nictylko zró­
wnać się moga z ws/.ystkiemi fabrykami w K u- 
r o p i e ,  lecz nadto konsumują wielką ilość wę­
gla, są zatem dla przemysłu krajowego bardzo 
ważne i pruł każdym względem zasłutrują na po­
parcie.

Pos, L e w i c k i  przedstawia zupełnie analo­
giczne wypadki z fabrykami konserw w Ga l i -  
e y i , wobec których władze wojskowe zupełnie 
tak samo postępują —  a byt tych fabryk jed y ­
nie prawie od dostaw wojskowych zawisły. —  
Mowea zwraca uwagę, że nasze fabryki pomi­
nięte są na korzyść wiedeńskiej fabryki K i s- 
l ar a .

Pos W o ]i y e i ń s k i przytacza podobne w y­
padki przy dostawach mięsa, miewa i t. p. i żą­
da. żeby deputacya te sprawy ministrowi przed 
stawiła — ho one są wprost oburzające.

Pos. R a p o p o r t  zgadza się z poprzednimi 
mówcami, sądzi jednak, że na razu ograniczyć 
się należy do sprawy dostaw cementu.

Koło u c h w a l a  wysłać deputaecę. do której
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Czy liż naprawdę był to dziedziniec pałacowy 
lub może raczej łąka „aniedbana przez łudzi, 
a przez naturę, którą dawna uprawa uczyniła 
niezmierni# żyzną, zasiana z hojnością niesły­
chaną? Tu du/.a przestrzeń, jak morze falami, 
wzdymała się pagórkami i walami utworzoiie- 
mi z łopianów, podbiałów, szczawiów, ge-ranjów 
dzikich, wzrosłych do wielkości prawi* hajocz 
uej. t.dzieindziej zamiast pagórków i wałów 
z liści zębatych, pierzastych, gwiaździstych ro­
sie lasy łodyg nagich, bo już okwitłyeli. albo 
jeszcze^ jaśniejący cli kwiatami t.akieuii. jakie 
zazwyczaj żyją w samotnościach polnych lub 
tężi ycli od ludzkiej reki i przemyślności dale­
kich. Pośrodku dziedzińca, gdzie na inalcm wzgó­
rzu można b* th jeszcze rozpoznać szczątki kom­
pasu. stała grupa wy sokich wiesiołków, jak stu 
świecami, płonąca setką koron jasno - żółtych, 
które dniami i nocami szeroko rozwarte, noszą 
tu i ówdzie nazwę „świec nocnych". Pojedyńczc 
świerki także rozrzucone wszędzie, gasiły bla­
skiem bnuluawą żółtośe dziewann, równie jak  
one wysokich, a do kolan i do stóp dorastały 
im i słały się dzwonk1 krzae/yste. werouiki o 
lioletowyeh kłosach, dryakwie białe, hiedrzeńee 
koronkowe, mięty kiciaste. srebrniki sypiące

deszcze gwiazdek żółtych na trawy i zielska 
■niskie, gęste, poplątane, zaciekające morzem 
falistem pomiędzy drzewa i zalewające jsidjazd 
pałacowy. Ten podjazd był szeroki, brukowany, 
wsparty na szeregu kolumn białych i ozdob­
nych. Tuż przed kolumnami jogo wyrosło kilka 
ostów niczwwkle wysokich, które po kwiecie 
świeżo opadłym, dostały teraz na łodygach pu­
chów siwych i długich. Te osty wyglądały 
bardzo szczególnie; wyższe i niższe, z puchami, 
które wisiały na nich. miały pozór d/iadów- 
żebraków. zebranych w kupą u stóp pałacu i 
gdy wiatr powiewał w rozmowie tajemniczej 
trzęsący cli siwemi brodami. Tajemniczość pewną 
nadawało także obrazowi całemu milczenie, 
które tu panów alo. Mącił je  t\ 11,0 szczebiot 
ptactwa w drzewach. Opróęz niego nic słychać, 
nie było, nic zupełnie. 'Pałacyk stał cichy, jak 
grób. Okna jego były zamknięte i słońce nie 
zapalało w żadnem z nicli połysku żadnego. 
Nie można było odgadnąć zdała przyczyny. dla 
której wyglądał* jak źrenice powleczone biel­
mem.

Ochlonąws) ze zdziwienia, obudzonego przez 
widok niespodziewany. Roman zapytał:
■ —  Gzy tu nikt nie mieszka?

—- A widać, widać to zaraz, kotku, że nikt, 
nie m ieszka— wesoło i raźno odparł stary l>ar- 
nowski. —  Ale cóż nam to szkodzi? , Owszem, 
co tu robić, swobodniej obejrzymy sobie wszysl- 
ko. Gliodż do ogrodu!

—  A gdzież mieszka Oławieki ? ..  ,
—  Tędy. kotku, pomiędzy temi drzewami bę­

dzie najbliżej  Go /.a drzewa! a ?  Go za buj-
liość i żyzność! Pałrzaj tylko, oglądaj się i. eo

tu robić, gębę rozdziawiaj! Takiej gleby jak 
w Górowie daleko na okół ni# znajdziesz, na­
sza w Darnówce ani się do niij umywała. Gzlo- 
wiek będący- rolnikiem i gospodarzem patrząc 
na nia co tu robić, smakuje i oblizuje się. Raj 
ziemski, kotku, prawda, a f  co tu rolne!

—'■Przypuszczam tylko, ze w raju musiało 
być troelię weselej —- zauważy ł Roman.

-  Smutno ei i i i .?  —  zadziwił sie Darnow- 
ski —  czego? Masz wiedzieć, kotku, że Górów 
to, rzecz wcale wesoło, wtfab' .wesoła dla wła­
ściciela swego. Dobra wielkie, co tu robić, pra­
wdzie ie pańskie.- Kilka tysięcy morgów ziemi 
prawdziwie Bożej: kotku, łaskawej liojnej, mi­
łosiernej kotku ...  do tego co flt ljibić. lasy i 
wody, past*viska i młyny, wszystko^ czego trze­
ba, kotku, a pośrodku państwa rezydencja taka. 
eo tu robić....

Wpadł *v zapal i ki-okiem sprężystym idąc 
obok synowca, z wielomownośeia u niego nawet 
niezw ykłą. opowiadał rozległość, przymioty war­
tość wszechstronną dóbr górowskich. Głoś jego 
raźny i donośny, przerywany często śmiechem 
swoliodnym brzmiał V  cieniach głębokich. tv 
gęstwinach zdziczałych w milczeniu ahsolutnein 
jak  *v puszczy dziewiczej. W ogrodzie i parku, 
który przebiegali obaj w kierunkach różnych, 
znowu modrzewie, świerki, sosny alpejskie, inne 
jakieś drzewa iglaste, ciemne, ponure, na któ­
rych tle śmiała się wiecznie, świeża zieloność 
brzóz przyodzianych w kory białe, wznosiły sie 
całe gromady i szeregi odwiecznych . wiązów, 
lip i jesionów, rosły zarośla, krzewów najpo­
spolitszych i najwyszukańszyeh. zmięszane. splą­
tane, rozbujało pełne zmroków gląhnkioh. od­

krywających nagle przestrzenie świetliste, bla­
skiem słońca pokryte, gorejące czerwienią, już 
jesienną, niektórych gałęzi jak  płomieniami. 
Do alei tuk długich, jak  oko sięgnąć mogło, 
przez gęste sklepienie konarów splecionych do­
chodziły tylko rzadkie i wąskie promyk słone­
czne, ziemia by ła w nich czarna powietrze prze­
niknięte wonią wilgoci i grzybów.

Gzasein z za grupy drzew, z za zarośli krze­
wów. przez nagłą szczerbę w alei. gdzie leżały 
lia ziemi drzewa połamane, ukazywał się pała­
cyk. wytworniejszy jeszcze od strony ogrodu, 
niżeli od strony dziedzińca Czerwonawe girlau 
dy owijały jego wielkie ganki i. pełzając po 
śćianaeh. wieszały się nad oknami bez połysku, 
jak brwi krwawe nad oślepłemi uczynią. Ińka- 
zywał się. znowu niknął, lecz po da win eh traw­
nikach. klombach, drogach. ktorveli oko bystro 
odkryć mogło slnbc tylko ślady, niby echa od 
niego rzucane w przestrzeń, iskrzyły się takie 
.sanie sploty czerwone, jak te. które by.lv jego 
o/doba świetną i zdziczała,.

Latorośle wina dzikiego bujały tu z siłą i 
rozrostem niesłychanym owijały pnie. pozostałe 
po drzewach złamanych, wzdyniaiy ,.!*; na tra­
wach. jak pian* żołto-krwista na morzu zielo- 
nem.

A\ iatr roznosił ich nasiona; on, który tu brl 
gospodarzeni, siał i,łam ał. On. słońce i bogate 
soki ziemi czyniły tu wszystko. Jeszcze także 
praca ludzka, ale już dawno: więcej iiikf, W tej 
chwili królowa wszystkiego tu była cisza. W ra­
żenie. przez nia wywiuraue. przemagaln wszyst- 
kit inne. Pośród okolicy, w dzień świąteczny 
zalu,1,' ;*” .-: rojonej, rozdzwonionej, to miej­

sce było pustynią, raczej puszczą, w której tyl­
ko troebę ptaków drobnych gwarzyło w drze­
wach. Zapewne po drugiej stronie drogi błotni­
stej, pomiędzy spichrzami i oborami, topiącemi 
się w dzikich zielskach, było jakieś życie ludz 
kie, ale słabe, bo przestrzeni, dzielącej je z pa­
łacem i parkiem, odgłosy jego dosięgnąć nie 
m ogły, więc tylko drobne ptactwo tu i ówdzie 
świergotało i szczebiotało, wiatr w drzewach i- 
glastych zciclia szumiał, a liściaste poruszał ma­
łym szelestem, słońce kładło wielkie płachty 
złota na trawniki, usiane eeiitkami zdziczałych 
stokroci

Roman zdjął kapelusz i przesunął rękę po 
czole zinarszczouein.

—  Szalenie smutno tu . mój stryju. Inaczej 
wcale wyobrażałem sobie Górów. Gdzież jest 
pań Henryk Oła*vic':i stryju?

Stary odpowiedział raźnie:
—  Gzy ją  Włćłn kotku! Jakże i po co ja  

mam wiedzieć, gdzie pan Oławieki! Górów znam 
z ^zasów dawnych, co tu robi* ale i parę mie­
sięcy temu byłem tu zc .Stefkiem, aby pomówić 
z rządcą o interesie młodego Wygry eza... ale. 
co tu robić. t.v nie wiesz, kto to W ygryoz. i 
mniejsza o to. Dijśe. że byliśmy tu ze Stefkiem 
i obeszliśmy we dwóch całe to miejsce jak te­
raz z tobą . Zara/. tu będzie. Jcly z alei tej 
wyjdziemy, ładny obrazek... eo tu robić... bar­
dzo ładny... ot. i jest już! popatrz tylko! praw­
da że ładny? Warto popatrzeć! a? co tu robić?

(C d. n.)
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wybrano posłów : P o  p o  w s  k i c g o  . R a p o -
p o r t a  i W o <1 z i o k i e g o.

Pos. S o k o ł o w s k i  podnosi takt z a k a z u  
u ż y w a n i a j e  z y k a p o l s k i e j  o n a z g r o- 
m ad  z e n  i u w ( ’ z e r u i o w r a e li. Zakaz ten 
jest zupełnie bo/prawny i niezgodny z ustawami 
zasadniezenii. W W i e d n i u  odliywajsy się zgro­
madzenia. gdzie przemawiają po czesku i po 
polsku, i nikt tego nie zabrania. Tlómaczenie 
prezydenta rządu ( l ó s s a  jest zupełni ' nu lne i 
takiemu ueiskowi żywiołu polskiego na 11 u k o- 
w i n i e  trzeba się stannwe.zo oprzeć.

Mówca wnosi, ażeby, rezerwując sobie dalsze 
kroki w tej mierze, zainterpelować najpierw mi­
nistra spraw wewnętrznych, a gdyby odpowiedź 
nie wypadła po myśli Kola. wmieść interpelacyę, 
w izbie, z a d a j ą c  u k a r a n i a  tak bezprawnie 
postępującego urzędnika.

Pos. L e w a k o w s k i i R uTo w s k i gorąco 
popitrają wniosek p. Sokołowskiego, podobnie 
p. Fug. A b r a h a m o w i o z . który żąda ener­
gicznego postępowania.

Za wnioskiem p. Sokołowskiego przemawiają 
posłowie: C z a j k o w s k i .  Włodzimierz C. u i e- 
w o s z . który zwraca uwagę na tworzącą się na 
Bukowinie iredentę rumuńską, następnie posło­
wie C h r z a n o w s k i  i .1 e d r z e j  o w i c z.

Koło j  ed  n o i i i  y ś I u i e uchwala wniosek p. 
.Sokołowskiego.

Poseł K o p y e i ń s k i  przedkłada prezydyum 
Koła cztery petyeye od akademików w G r a c  u 
i L w o w i e . petyeye podaliśmy w dosłownem 
brzmieniu, / » -y/o H<dh i interpeluje w sprawie 
zamkuięcia granicy niemieckiej

Prezes Z a l e s k i  oświadcza, że Koło w tej 
sprawie wniosło interpelacyę w Izbie, i że dotąd 
rząd nie dał odpowiedzi.

Pos. k u  to  w sk  i utrzymuje, że p. K r a i ń -  
s k i nie obstawał stanow czo przy zadaniach 
Koła. i że w ten sposób postępując, niewiele 
zdziałamy. Mów ca domaga się. by Koło energi­
cznie żądało zniesienia istniejących dziś zakła­
dów kontuniaeyjiiyeh

Po załatwieniu tych spraw nastąpiła dysku- 
sya o p o d a t k u  r e n t o w y m

iD n m p ita y a  „Nowej M onar"
Cieszyn, i  maja.

Nowy. ważny krok naprzód w rozwoju pol­
skiego życia narodowego wr tej naszej staroda­
wnej Piastów dzielnic uczyniło wczorajsze 
walne zgromadzenie członków śląskiej ..Macie­
rzy “ . na którem s p r a w a  o t w a r c i a  g i m lia­
z y  urn p o l s k i e g o  w C i e s z y n i e  p r z y ­
b r a ł  a w re s z e i e to r ni ę s t a n  o w c z o k o  n- 
k r e t n ą i r e a 111 ą. Zgromadzenie to. zwołane 
na dzień powszedni i w czasie pilnych robót 
w polu. nie zdołało wprawdzie ściągnąć do sali 
Czytelni polskiej w Cieszynie tylu przedstawi- 
eieli dzielnego śląskiego ludu, ilu ich było na 
ostatniem zebraniu* w grudniu roku zeszłego," 
pomimo to jednak przebieg czterogodzinnych 
obrad był niezwykle interesujący, tem bardziej, 
że oprócz samych Śluzaków, którzy stawili się 
w liczbie kilkudziesięciu reprezentanrow wszyst­
kich ster myślących i pracujący-eh na niwie na­
rodowego odrodzenia, żywy udział w obradach 
brali również delegaci prz\ byli /  Galicy i i in­
nych zaborów. Samo ich przybyciem to takt stwier­
dzający; że s p r a w a ś  1 ą s k a j  e s t s p r a w ą  
c a ł e g o  n a r o d u .  t<> dowód, że wszystkie 
dzielnice Polski z baczną i troskliwą uwagą 
spoglądają na powstać mający nowy posteru­
nek na kresach, to wreszcie dobra i pomyślna 
dla nas zapowiedź na przyszłość.

Krótką, serdeczną przemową zagaił obrad\ 
przewodniczący „M acierzy ks. poseł Ś w i e ż y ,  
w iu jac w szczególności braci, z dalszych* stron 
przybyłych, których „sprowadziła m szczera chęć 
wsparcia nas w naszych zamiarach-.

Z kolei dr. A d a m z Krakowa złoży ł zebra­
ną w redakeyi A'oirrj H+tnnnii resztę składek 
po dzień 1 maja b. r. w kwocie 121,2 złr. 47 
et i z uznaniem dla ofiarności śląskiego ludu. 
wyraził nadzieje, że gimnazyum polskie w Pie­
szy nie jeszcze w tym roku będzie otwarte.

Oświadczenie to przyjęto żiwem i oklaskami.
Odczytane następnie przez sekretarza ..Macie­

rzy1* ks. L o n Irl z i n a sprawozdanie za rok u- 
biegły stwierdza, że rzeczy wistosć przeszła wszel­
kie nasze oczekiwania i nadzieje. Czvsty dochód 
z samych drobniejszych lub większych składek 
wykazuje przeszło 1 7.ÓOO zir. Nic wliczono tu 
jeszcze daru dra Hassewicza 1 0 .0 ĆM) złr.. ofiaro­
wanej przez fundację kościuszkowska kwoty 
óOOO «łr. i legatu ś. p. Kmity lO.ćKH) rubli. 
Razem z temi darami przy chód roku zeszłego 
dosięga kwotv 4Ó.0OO złr.. a ogólny stan fun­
duszów. jakiemi „Macierz*1 rozporządza, prze­
kracza sumę Nłi.OlIlO złr. Szybki ten wzrost ka­
pitału zawdzięczać należy ofiarności całego spo­
łeczeństwa polskiego w ostatnich kilkunastu 
miesiącach. Lud śląski dobrowolnem opodatko­
waniem się na rzecz gimnazyum polskiego u- 
egyHił już bardzo wiele. W szlachetnej ofiarno­
ści prześcigały się G alina  i Królestwo. Wielko­
polska również nie pozostawała w tyle. Rodacy 
z za Oceanu nadsyłali onarv. I‘ . Jerzmanowski 
w Nowym Jorku złożył 401) złr. od siebie. Pły­
nęły nadto składki z najrozmaitszych stron, 
między innymi także z Mośnii. z Trawnika i 
Bihacza. Liczba członków „Macierzy® wzrosła 
do 12S3. członków założycieli jest obecnie 2t>. 
Zarząd „Macierzy- dla przysporzenia fundu­
szów na gimnazyum wydal broszurę p. t. „Od 
rodzenie Śląska-, zwrócił się z prośbą o popar­
cie do najrozmaitszy cli instytun j i osób, wszę­
dzie z mniejszy rn lub większym skutkiem. —  
Z Warszawy otrzymało przyszłe gimnazjum 
sporo książek, piękną mapę Ścienna Polski, nad­
to na razie óo złr. 11:1 wpisy dla ubogich ucz­
niów.

Sprawozdanie wyraża w końcu serdeczną po­
dziękę delegatom Towarzystwa i wszystkim re­
da keyoni pism polskich za gorliwe popieranie 
narodowej sprawy na kn sach.

Na posiedzeniu 9 marca b. r. zarząd Macie­
rzy uchwalił starać się. żeby otwarcie gimna­
zyum nastąpić mogło już w przyszłym roku 
szkolnym. W niósł w tym * eeln prośłię do Rady* 
szkolnej krajowej w Opawie, a gdy pierwsze 
podanie dla pewnych braków formalnych zwró­

cono. wysłał ponowną prośbę 2 b. m. Starania
0 nauczycieli są w toku. Dotąd zgłosiło się już 
do pierwszej klasy gimnazjum ?>ft synów chłop­
skich. liczba ta wkrótce niezawodnie się co naj­
mniej podwoi. Sekretarz wyraża nadzieję, że po­
mimo rozmaitych gerniaiiizatorskieh pogróżek, 
z pomocą boską i ludzka uda się wszystkie 
przeszkody przezwyciężyć, pozwolenie rządu uzy­
skać i dzieło upragnione w bieżącym jeszcze ro­
ku do pomyślnego doprowadzić .skutku.

Pow\*ższe sprawozdanie przy jęto jednogłośnie 
do wiadomości. a na w niosek komisy? rewizyj­
nej. która wszystko rachunki i księgi we wzo­
rowy 111 znalazła porządku, udzielono wydziałowi 
absolutorium.

Pr/y wyborach uzupełniających do wydziału 
Macierzy na rok bieżny, wybrani zostali jako 
członkowie pp.: Olszai, ks. Moroń . Zaln strzan
1 ks. Dudek, jako zastępca ks. Karowski z Gn- 
leehowa. Komisję rewizyjna, utrzymano w skła­
dzie dotychczasowym.

Rozpoczęły sic obrady w sprawie samej akcyi 
otwarcia giinnazumi. P. D a n i e l a k  z Krako­
wa interpelował zarząd Macierzy, czy i jak wy­
konać zamierza uchwały powzięte na zgroma­
dzeniu grudiiiowein . aby wy stosować mcnioryał 
do rządu o opłakanych stosunkach na Plasku. 
Mówca krytykuje działalność posłów, którzy 
sprawę polsko-śląską zaniedbują i radzi udać 
się wprost do korony. która stoi ponad parla­
mentem. a dla wszystkich narodowości jest ży­
czliwą. M nosi również p. Danielak, ażeby, do­
póki gimnazy uui polskie w ( icszy nie nie będzie 
wzieie ua etat państwowy. udawać się do .Sej­
mu galicyjskiego z prośba o stale wspieranie 
gimnazyum funduszami krajów cmi.

Przewodniczący tłóiiiac/y. że deputacy a do ce­
sarza wybierze się w sterownej oliwili. Prośbę 
do Sejmu wygotował zarz id Macierzy, wy słać ją  
miał poseł Michejda, mówca przypuszcza, że 
w y sła ł, dotąd jednak odpowiedzi żadnej nie 
otrzyrmano.

Poseł dr. M i c h e j d a oświadcza . że wysłał 
wprawdzie lis t, jednak nie do Sejm u. tylko do 
jednego z posłów, sprawie śląskiej życzliwych. 
Nie otrzymaliśmy wprawdzie urzędowej odpo­
w iedzi, ale za to (!)  fundacja kościuszkowska 
ofiarowała ó.OOO złr. na gimnazjum. W dal­
szym ciągu poseł Michejda nadmienił. ze przy­
jazd i wystąpienie „gości** /, innych dzielnic 
poczytuje za „chęć wyzyskania sprawy ginina- 
zyum dla celów partyjnych *, przeciw czemu się 
zastrzega i protestuje, ho „w poli.j kc bawić się 
nie możemy.“

Wprost niezrozumiały i w rzeczywistości ni- 
czem nie uzasadniony ton i treść przemówienia 
j). Michejdy sprawiły nader przykre na wszy­
stkich obecnych w rażenie. Posypały sie zewsząd 
wymowne, silne protesty przeciw podobnej... 
walce z wiatrakami. Sam przewodniczący na­
zwał wystąpienie p. Michejdy „niew łaściwein*1. 
Delegaci z Królestwa i Krakowa to samo dobi­
tniej nieco w\ powiadali. a gdy poseł Michejda 
chcąc słowa swoje wy tłómaczyć na/wal „par­
tyjnością1* krytykowanie działalności posłów i 
zwrócił się do delegatów z Krakowa z wyinó- 
w ką. że w grudniu z. r. przyrzekali w imieniu 
jawnych osób znaczniejsze na gimnazyum zasil 
ii. o których dotąd nie słychać, wykazał 11111 
ponowną „niewłaściwość" dr. Julian B a n d  1 0 - 
w s k i  z Krakowa i nadmienił. żc zna mężów 
p o s ł ó w ,  którzy'nietylko obiecywali ale publi 
czule wobec tłumów p r z y s i ę g a l i  a przy się- 
g ! nie doTizymują.

Ks. M a t u 1 s k i wyjaśniał, żc posłów każde­
mu krytykować wolno, poseł nic powinien być 
fii/iira ituthi, —  jeżeli chce być nietykalnym, 
niechaj zarzuci poselstwo. Dr. Włodzimierz L e- 
w i c k i  z Krakowa przyjmuje zarzut partyjno­
ści. ale w tem tylko znaczeniu, że są dwie par- 
tye w kraju: jedna lądzi. którzy nie chcą oświa­
ty, rozwoju, postępu, druga złożona z tych mas, 
które, pragnąc odrodzenia narodowego przez 
lud. krwawo zapracowanym groszem ofiarność 
swą stwierdzają na rzecz takich przybytków 
narodowej oświaty , jakim ma być polskie gim­
nazjum na .Śląsku. W podobnyrm duchu prze­
mawiał’ jeszcze: pastor Michejda brat posła ks. 
Karowski i inni.

Niemniej ożywiona rozprawa wywiązała się 
w kwestyi wynajęcia lokalu na projektowane 
gimnazyum. Zarząd „Maeierzv“ upatrzył już 
gmach nowy zupełnie, a nadający się wcale 
dobrze do pomieszczenia pierwszych kilku klas. 
i wynajął go na czas od I-go lipea do końca 
września b. r. Właściciel domu domaga sic za­
warcia z nim odrazu umowy na kilka lat, Za­
rząd zaś „Macierzy1*, nie mając jeszcze pozwo­
lenia ze strony rządu na otwarcie gimnazy 11111. 
boi się taką umowę zawrzeć. Przewodniczący 
wyraża nadzieję, że starania u rządu pomyśl­
nym zostaną uwieńczono skutkiem i zapytuje 
zgromadzenie co ma czynić. Po dłuższej dysku- 
svi. na wniosek dr. W i e l o c h a  z Frysztaku, 
uchwalono upoważnić wydział do wynajęcia lo­
kalu na przeciąg czterech lat, a na wniosek dr 
K r e i s l a  z Jabłonkowa wysłał deputacyę do 
ministra oświaty , w razie, gdyby władze szkol­
ne krajowe co do otwarcia gimnazyum w b. r. 
czyniły trudności.

Polecono również Zarządowi „Macierzy* utwo­
rzy ć osobny komitet, który ma w . pracować i 
ogłosić* drukiem, w języku polskim i niemiec­
kim. na danych statystycznych oparty meinoryał 
krzy wd, jakich ludność polska na Śląsku do­
znaje. przedewszystkiem w dziedzinie szkolnie 
twa i oświaty .

Nie zanomniano także o osławionein w osta­
tnich czasach, wyrodnem postąpieniu znanego 
polskiemu sjiołeezeństwu dr. Molina. Podniosły 
się przeciw niemu w pierwszym rzędzie głosy 
włościan śląskich a najdobitniej określił postę­
pek Molina włościanin Górniak. oświadczając, 
że dr. M o 1 i n z a r a z i ł  s i ę w szkołach nie­
mieckich, choć polskim groszem tuczony, jadem 
i nienawiścią do własnego narodu, i sam na so­
bie dal najlepszy dowód potrzeby polskiego gim- 
nazyuin na sląsku. —  Na wniosek włościanina 
Przewoźniaka wśród hucznych oklasków, uchwa­
lono wyrazie podziękowanie p. Żółtowskiemu za 
należytą odprawę, daną Molinowi.

W  końcu przez powitanie wyrażano wdzięcz­
ność wszystkim redakcjom p;sin polskim kióre 
sprawę gimnazyum z zapałem popierają, a prze­
wodniczący, dziękując raz jeszcze wszystkim za 
przybycie i udział w naradach, zamknął posie­
dzenie.

Z Rady państwa.
W sobotę na posiedzeniu Izby poselskiej po 

wniosku dra Koppa a przed odpowiedzią ministra 
obrony krajowej p. H a l Iw  ic h  wniósł do mi­
nistra handlu interpelacyę, czy rząd celem strze­
żenia interesów austri ackiego handlu w A z y i 
wschodniej poczy nil* krok. potrzebne w skutek 
zmian stosunków wywołanych przez ostatnią 
wojnę i czy minister może objaśnić izbę co do 
tych kroków ? Poseł Ne i i l i a u e  r zaytywał zaś, 
Czy m i n i s t e r  li a 11 d I u nie byłby skłon­
nym u ministra spraw zagranicznych wyjednać, 
aby przy konsulatach w A z y  i wschodniej by­
li fachowo wykształceni urzędnicy, mogący po­
przeć* zbyt tutejszych produktów, oraz czy mini­
ster handlu przez w > słanie składów próbek na 
okrętaćli towarzystwa żeglugi „ L l o y d 11 przy­
czyni się do zapoznania wschodniej A z y  i z tu- 
tejszenii wyrobami. Następnie minister obrony 
krajowej odpowiadał na interpelacyę p. K r n n a -  
w* e t t e r a  z powodu rozpisania konkursu na 
miejsca w szkole wojskowe, dla obrony krajo­
wej. Minister sądzi, żc żądanie przedłożenia me­
tryki chrztu, jako warunku przyjęcia ucznia do 
szkoły, nie sprzeciwia się wcale ustawom zasa­
dniczym. Żądanie to należy zresztą tak rozu­
mieć, że rozchodzi się tylko o dowód wieku i 
że metrykę chrztu można zawsze zastapić aktem 
urodzenia. Nadto w pi; yszłości ogłoszenia będą 
redagowane tał aby uchylić* w szelkie wątpliwości. 
Na wniosek przewodniczącego k o m i s y  i bud -  
ż e t o w e j posła K a t li r e i 11 e r a Izba przy- 
stąpił^  do obrad nad referatem o uwolnie­
niu od podatków nowych budowli i przebudo­
wali domów w L u i  I a n i c  i okolicy.

P. M a n t  li 11 e r wnosi imieniem kombyi re- 
zolucyę, wzywająca rząd, aby przedłożył Izbie 
projekt odpowiedniej ustawy.

Minister skarbu I* li 11 e r oświadcza się przy­
chylnie dla wniosku, który też Izba uchwala 
jednomyślnie.

Wreszcie Izba przystąpiła do porządku dzien­
nego, a mianowicie do obrad nad drugim roz­
działem projektu reformy podatkowej, który o- 
mawia podatek od rent. W szczególności zaś 
rozpoczęto dyskusyę nad S 1 z\ o obowiązku 
opłacania tego podatku.

P. S t e i 11 w e n d o r twierdzi, że proponowany 
podatek jest wzorem, jak  podatek od rent nie 
powinien wyglądać*. M,,wea wykazuje, że nowy 
podatek nie obciąża kapitału ruchomego, ale 
przeciwnie kapitał nieruchomy. Dla tego zaleca 
on odesłanie całego rozdziału napowTót do ko- 
misyi, a na przypadek odrzucenia tego wniosku 
przedstawia cały szereg poprawek.

P. V o s  11 ja k  w nosi rezolucję wzywającą rząd 
aby przedłożył nową ustawę o kasach oszczę­
dności.

P. B y k  czyni wniosek, aby do S J-4 dodać 
słowa: „od obligacyi krajowego funduszu orga­
nizacyjnego*1.

P. F o r  m a n  etc żąda opodatkowania poczto­
wych kas oszczędności,'Uwolnienia od podatku 
stowarzyszeń dla rękodzielników i przemysłow­
ców. i podwyższenia minimum wolnego od po­
datku /, 30(4 na 400 złr. .

P. K r a u s  walczy przeciw opodatkowaniu 
wkładek oszczędności.

Minister P l e n e r  przyznaje, że inojekt ma 
wady1, ale wady te wypływają z położenia, któ­
re nic dozwala opodatkować znacznej części ku­
ponów od papierów publicznych. Mówca przy­
znaje, że w przeważnej części wy padków poda­
tek od renty opłacać będzie dłużnik. Pociesza 
jednak Izbę. iż podatek będzie niewielkim, a 
stopa procentowa musi się obniży ć. Z podw; ż- 
szeniein minimum uwolnionego od podatku mi­
nister się zgadza i prosi, aby Izba nie odsyłała 
rozdziału o podatku rentowym, gd iż  uchwała 
taka byłaby moralną klęska..

P. S c h l e s i  ń g e  r wnosi, aby ł}§. 12ó do 
131 odesłać* do koniiwi i celem przerobienia 
w tym duchu, aby procenta od oblia*ac\j pier­
wszeństwa opodatkować*.

Na wniosek p. 11 o 111 p e s c li a zamknięto <ly - 
skusyę; po nim p. K a i z 1, jako generalny mó­
wca uczynił wniosek o odesłanie S. 124 <10 IÓ2 
do komisyi celem opodatkowania dochodu z ka- 
kapitałów, według systemu osobistego podatku 
dochodowego.

Po przemówieniu sprawozdawcy mniejszości 
koinisyi p. S t o i  11 y en  d e r  a,  i większości ko­
misyi p. A li r a h a 111 o w i ( z a . mlr/.ucono wszel­
kie wnioski odraczające i uchwalono 124 
z poprawka p. Ry ka.

Rozprawy nad reformą podatkową przerwano, 
a ]». (' z c e z uczyn’ 1 wniosek nagły* ó pomoc 
dla pogorzelców w B r z e z i n c e .

P. S t r a s z e w s k i  przcdsiawił zaś wniosek 
nagły o pomoc dla pogorzelców W o j n i c za .

Nagłość obu w*mosków uchwalono i polecono 
komisyi budżetowej, aby złożyła ustne sprawo­
zdanie.

R. M o r r e uczynił wniosek o zapomogę dla 
urzędników w L u b  l a n i e ,  lecz cofnął go po 
oświadczeniu minislia P l e n u m ,  że rząd zajął 
sie już tą surawą.

Po interpelacy aeli pp. P e r i i e r s t m*  f  e r a i 
G e s s 111 a n a,  zamknięto posiedzenie. Następne 
odbędzie się dzisiaj.

Przegląd polityczny.
K r a k e a ,  0 maja.

O wyniku prawyborów w rstryi donosi \V<- 
•<zu Slof/u: W powiecie Loszinj Horwaci zwy­
ciężyli we wszystkich gminach, w których już 
przed sześciu iaty odnieśli zwycięstwo i zdobyli 
Krk. tak że Włosi utrzymali się tylko w dwóch 
dfobnych gminach. W ogóle w tym powiecie 
wybrano 44 Horwatów. a tylko 9 Włochów. 
W powiecie Poręcz wybrano óó Horwatów a 
N7 Włochów. Jednak przed (i laty w tym po- 
w*iecic tylko Motomn wysłała narodowych wy­
borców. Włosi dzisiejsze zwycięstwo zawdzię­
czają. tylko wielu bezprawiom. W powiecie Pnij, 
składającym się z (i gmin. Horwaci zwyciężyli 
w dwóch gminach t. j .  Aodnjan i Barban i u- 
tracili gminę Niminczenat. Zwycięstwo koszto­
wało Włochów (iOOl) złr.. jak sami przyznają. 
W Rovinj Słowianie by li zmuszeni obawą o bvt 
własny głosować za kandydatami włoskimi. —

ZwTntu na lepsze spodziewać się tupnie można, 
dopóki sic włościan nie oswobodzi z rak lich­
wiarz zamieszkujących Yodiijan, Rovinj i Pnij. 
W powiecie Ra.in wybrano 03 Horwatów i Iti 
Włochów, którzy utrzymali s.c tylko w jednym 

jedynym Lubiniu. W powiecie Yolosko pomimo 
machinacyj włoskich, jest wybór kandydata na­
rodowego zapewnionym, jeżeli Słowicńcy i Mor­
fin ci pójdą zgodnie. W reszcie w Kupar wy-bra­
no 74 Horwatów i Słowieńców. a tylko Ki 
Włochów. W ogóle należy się zatem spodzie­
wać wyboru 2 narodowieh i 4 włosk.eh po­
słów, a wtedy obie strony weszły by do Sejmu 
w dotychczasowym stosunku.

W ynik prawyborów zatem, jeżeli powyższe 
zestawienie polega na prawdzie, nie bylbv naj­
gorszym, bo pomimo wytężenia Włochów, Sło­
wianie nie utraciliby ani jednego mandatu. Nie 
może to jednak wobec przewagi ludności sło­
wiańskiej wcale zadawamiać. liorwaci, Serbo­
wie i Słowieńcy powinni byli zyskać nowe 
mandaty i damko liczniej wejść do Sejmu, niż 
przed sześciu laty. W  Istn i, jak wszędzie, po­
kazuje się, żc sama akcya w chwili wyborów 
nie wystarcza, ale że nad obudzeniem ruchu i 
materyalnem wyswobodzeniem ludu pracować 
trzeba stale i energicznie.

/ .  M hri/ż<  i.

Monarcliistyczny Snk-;/ zaprzecza dawniejszym 
doniesieniom dzienników, jakoby celem podróży 
nionsign.ua d’ H u l s t a  do Rzymu było. prosić 
papieża, ażeby nie brał za złe księżniczce H e- 
l e n i e  O r l e a ń s k i e j ,  że zawiera związek 
małżeński z członkiem rodziny S a li a 11 <1 z k i o j 
No W  przypisuje zupełnie inne znaczenie tej ta­

jemniczej podróży, utrzymuje bowiem, że rektor 
d’ H u 1 s t jeździł do Rzymu jedynie w spraw*ie 
seminaryum katolickiego i papież przyjął go jak 
najłaskawicj. To ostatnie twierdzenie ma być 
zaprzeczeniem pogłosek, jakoby papież niechę­
tnie przyjął d’ II u 1 s t a , a to z powodu stano­
wiska, jakie zajął w ostatnim czasie wobec po­
lityki Watykanu. Według dziennika N./e / w 
pogłoskach tveh niema ani odrobiny* prawdy.

Ks. L e m y r e, który w Izbie podziela chrze- 
śeijańsko-socyalistycznc zapatrywania lir. M li­
na, ale obok tego jest bezwzględnym zwolenni­
kiem republiki, był także w Rzymie i kilkakro­
tnie był na posłuchaniu u papieża. Leon NUT 
zapewniał go. że nawet świeża ustawa, dolycza- 
ea opodatkowania kongregacyj we Francy i, nic 
zachwiała wcale kympatyi i życzliwości papieża 
dla republiki fram-iiskiej.

J t / e / i r i / a  l l r t n t t t i .  donosi z teatru wojny na 
Madagaskarze, że ż o ł n i e r z e  m a r y n a r k i  
t ra 11 c u s k i i-j po świstnym szturmie z d o b y ­
l i  w*aż 11 ą p o z y  cy ę M a r o y o a y  p o d  Bct -  
s i h o k ą ,  leżąca, w odległości 70 kilometrów od 
M a j l i ng i .  Działa, zapasy i znaczna liczba 
jeńców dosiaJa się w ręce Francuzów, a po 
stronie, francuskiej straty wogóle bardzo niezna­
czne . podczas gdy nieprzyjaciel poniósł tak 
znaczne straty w ludziach, f sposobienie wojska 
francuskiego ma być pelnein zapału, jego stan 
zdrowotny zupełnie dobry.

i n t i n n d » w  jin h -u j i <-h :>ix'.‘o - ja /> a /łx

Kilka agencyj i biur telegraficznych otrzy­
mało w sobotę zgodną wiadomość, ż e  c e s a r z  
c li i ń s k . w p i ą t e k  p o d p i s a I w a r u n k i 
p o k o j  11 w S ; m o 11 o s e k i z a w a r t e g o  i upo­
ważnił wiee-króla L i - H u 11 g - C li a 11 g a , aby 
udał się do G z i - F u  celem wy imany podpisa­
nych aktów pokojowych.

Ze strony japońskiej zawieźć ma do Gzi-Fu 
dotyczący dokument admirał 1 t o , znajdujący 
sie obecnie pod portem Arthur.

Wobec tego faktu pozostaje do załatwienia 
kwestya interwencji mocarstw europejskich. 
K o s y  a podtrzymuje swoje prawo decyzyi 
w sprawie cliińsko-japońskiej i straszy Japonię 
krętactwami dyplomatycznymi, które ani na 
Ohiny, ani na Japonię żadnego nie wywrą wra­
żenia. Z  wielkiem też niedowierzaniem przyjąć 
należy wiaoomość telegrafowana, z Petersburga, 
jakoby Japonia okazała gotowość do zrzeczenia 
się DÓłwyspu L i o u - T o u g , a zadowolenia się 
ąjortem Arthur. Ze Rosyi właśnie zależ\ na tem, 
aby Japonia nie miała posiadłości na lądzie 
stałym Chin, to prawda; ale z iatyfikacyi poko­
ju  w Simonoseki zawartego wynika pewność, 
że Japonia posiadłości te zatrzymała.

Rosy a, Francya i Niemcy znalazły się teraz 
w ba.dzo ciekawem położeniu. Narażą się na 
śmieszność, jeżeli wycofają się z akcyi, nieo­
patrznie podjętej; narażą się atoli na bardzo 
przykre następstwa, jeśli rozpoczną wojnę, któ­
rej wynik bardzo jest dla nich wątpliwy.

Książka a życie.
Nymboliści, prerafacliśei, parnasiści, mistycy wszel­

kich obozów -- co tu kierunków literackich, i to 
kieruuków, które umysły trzeźwe zw ykł* nazywać 
ehorobliwemi ! Ileż piór krytycznych stępiło się, 
wykazując szkodliwość tych kierunków, które w po­
goni za eksceiitryeznością dochodzą często do ab­
surdów ! Obecnie Wilhelm Ferrero występuje w 
tychże kierunków — obronie. J)laczeg*o f  Zobaczy­
my to późnir.j.

Dawniej, w epoce gorącej wiary i gorętszych 
ludzi, reformatorzy wpływali na tłum y bezpośre­
dnio. Tak działał św. Franciszek z Asyżu, tak 
działał naprz. Luter. Dziś przemiana pojęi odbywa 
się bardzo powoli, bardzo ostrożnie, a więc zgo­
dniej z naturabiemi prawami ewolucyi rzeczy ludz­
kich. Tę właśnie powolność*, działania zawdzięcza 
ludzkość książce, która wywiera dopóty w pływ  
czysto literacki, dopóki naturalną rzeczy koleją no­
we poglądy nie staną się własnością umysłów* i nie 
zyskają sobie niew*zruszonyeli podstaw bytu. Że 
zaś różne prądy i kierunki wpływają na rozwój 
pojęć* ludzkich, przeto zdarzają się pomiędzy niemi 
i tak waneUficlmrobliw-e". Odbijają się one w li­
teraturze mistycznej i ekscentrycznej, która ma tę 
w*łaściwość, iż broni ludzkość* od tendeneyj anor­
malnych, które inaczej bez tych ki rrunkówj kry­
stalizow ałyby się. w czynie.

Zbytecznem byłoby  zaprzeczać, iż jesteśmy ogó­
łem  zdenerw-owanym, wyczerpanym pracą nadmier­
ną, drażnionym przez ciągłe używanie narkotyków 
i napojów gorących. Nic dziwnego, iż w społeczeń­
stwie tukiem znajduje się dużo umysłów, chylących 
się do ekscentrycziiości. Kkscentryczne takie dąże­

nia pozostają dziś najczęściej w uśpieniu i nie 
przeszkadzają opanowywanym przez nie osobnikom 
do pożytecznego wykonywania obowiązków życio­
wych. Sprzyja temu bardzo książka, która daje 
ekscentrycznemu umysłowi satysfakcyę literacką, 
co; sprawia, iż osobniki takie nie szukają w życiu 
pola do sw*oicli eksperymentów.

Jednym ' z ciekawych przykładów takiego w pły ­
wu literackiego, wywieranego przez ludzi, którzy 
w* innej epoce wywieraliby wpływ faktyczny, jest 
Byron. Jak to zauważył Taine, Byron b y ł raczej 
człow iekiem  czynu, niż pisarzem. Miał wyobraźnię 
olbrzymią . rozwichrzoną, wolę działającą ua razie 
jak  piorun, ale słabnącą na dłuższą metę. usposo- 
nie targane przez ciąg ły  n itpokój. Postawcie poetę 
angielskiego w warunkach wojen krzyżowych luh 
wielkich zdobyczy morskich X V  i X V I wieku, a 
zobaczycie, czy od słów pisanych nie przejdzie do 
czynu. W ymową swoją, siłą woli pociągnąłby za 
sobą tysiące ludzi, mających w duszach sporo ży ­
wiołu awanturniczego, który czekał na suggestyę i 
impuls, a liy wybuchnąć*, jak wybucha materyał 
palny w cłiwili, gdy iskra weń padnie. Dziś B y­
ron w ydawałby się nam ua właściwein miejscu, 
jak o przywódca tłumów, dążących nu wyprawy 
krzyżow e, lub wódz garstki awanturników, którzy 
dokonywali niezwykle żuchw ałycli odkryć* geografi­
cznych w X V  i XVI stuleciu. Ale poeta ż y ł w e- 
poce, w której, dzięki przyczynom bardzo skom­
plikowanym, rozum chłodny i przeciętny staje na 
czele przedsięwzięć* wszelkiego rodzaju. Wyobraźnia 
rozwichrzona a olbrzymia, nie znajdując ujścia w 
czynie, zwróciła się do literatury i oto Byron siał 
się piewcą rozb ijnictwa, podroży, przygód burzli­
wych w walce z ludźmi i naturą. ( ’i, którzy w 
czasie krucyat lub wypraw morskich XVI wieku 
byliby je g o  towarzyszami, dziś stali się je g o  czytel­
nikami namiętnymi i.wielbicielam: entu/,v«stycenymi.

T o  samo i z innemi przejawami ducha; ludzkiego, 
które od czasu do czasu potęgują się do ekscen- 
tryczności. Rsycliiatrya 11. p. zna nastrój chorobli­
wy, zwany erotomanią. Jest to forma miłości nie­
kiedy tak platoniczna, iż za cel swoich zapałów 
obiera istoty nie istniejące. Jak zapewnia Lacurre 
w swoich „ MiiH iiret sur i ’u>tcien>14 cĘ jm ftr it*  
istniała w środkowej Luropie w wieku XVI cała 
sekta t. zw. Gaili jeżyk ów , którzy byli sprawcami 
wielu zajś'* burzliwych, a w gruncie rzeczy nale­
żeli do kategoryi erotomanów*. Nieśmiertelna księga 
Genantesa w yk azu je ,, ilu krążyło okoto m ego w 
Hiszpan-i erotomanów, którym zapewnił nieśmier- 
telnos** w* „D 011 K iszccie z La ManszyN

Do rzędu erotomanów należało wielu trubadu- 
fow , jak  11. p. słynny Rudę), który zakochał się 
w pewnej damie z Tripolidy, znanej mu zaledwie 
ze słyszeli1 a, ruszył w podróż, aby ją odnaleźi 
i umarł w drodze, opiewając wdzięki fizyczne i du­
chowe damy swego serca, choć* nie miał nawet 
wyobrażenia, jakiir jest kolor je j oczu i barwa 
włosow. Dziś ekscentryczne te dążenia znajdują 
wyraz w książkach, bez w-ątpienia ekscentrycznych 
i chorobliwie nastrojonych, ale pożytecznych, jak o 
zło Konieczne. Suggestya książkowa wystarcza do 
dania osobnikowi ekscentrycznemu satystakcyi, ala 
jest zbyt słaba, aby go pobudzić do ekscentrycz­
nego czynu. Tu je j zasługa.

Dla tego właśnie mówi dalej Ferrero -  nia 
sądzę, aby należało dzwonić na alarm z powodu 
literatury „zw yrodnienia,1 jak ją nazwał Noidau, 
literatury, która w swoich formach luh ideach po- 
zustaje po za granicami rozsądku i chłodnej roz- 
wagi. Bez wątpienia, iż książki „zw yrodniałe" mo­
gą niekiedy wpływać* ujemnie na niektóre umysły 
za])alne, ale wszelakie rzeczy ludzkie należy sądzić 
z rożnych punktów widzenia, jeżeli mają być* są­
dzone sprawiedliwie. Książka, bądźcobądź, jest 
dzielną ochroną przed różnego rodzaju epidemiami 
umysłowemi, które najsilniej udzielają się bezpo­
średnio z umysłu na umysł. Odgrywają one rolę 
owych bakcyllusów, osłabionych przez umiejętną 
kulturę** które nauka nowoczesna szczepić* każe, 
aby zapobiegać* chorobie. Fm ysł nastrojony choro­
bliwie bierze książkę, odczytuje ją ,  zaszczepia to ­
bie zarazek osłabiony, puczem zamyka książkę i 
powraca do życia normalneg*o, nie dając się ogar­
nąć ekscentrycznośei.

Piszcież sobie — kończy Ferrero, —- panowie 
„ch orzy “ w literaturze, mistycy, svm bolicv, prera- 
faeliści, parnasiści, dekadenci! Pisząc książki „z w y ­
rodniałe11, przyczyniacie się do utrzymania ogółu 
myślącego w stalli względnego zdrowia.

K R O N I K  A .
K raków, (i maja. 

Dla Towa-^ystwa „Szkoły ludowej1* nadesłała 
pani Helena Ząjkowska z Czernina 3 złr.

P. Artur Sieradzki, sł. praw* z Jasła, ó złr. l i f t ,
ct., zebrane v dniu 3 maja, t  ezego 3 złr. 72 et.
zebrane w handlu p. S. Barki.

P. Emilia Lewakowska z Krosna juko podatek
narodowy w dniu 3 maja L złr.

i’ . Ludwik Dolański z Rahorzy nadesłał ~> złr. 
na budowę szkół polskich na kresach.

Dr. Teofil Bukowski w Baranowie z łoży ł 3 złr. 
tytułem podatku narodowego.

Kasa miejska w Samborze imieniem tamecznego 
magistratu nadesłała 20 złr. 1111 budowę szkoły pol- 
Rkiej w Biały.

Na ten sam cel z łoży ł p. A dolf Nagel 50 ct.
Na gimnazyum polskie w Cieszynie młodzież

gimnazyalna z Sanoka, zebrana celem uczczenia 104 
rocznicy 3 maja, złożyła 2 złr 20 ct.

Wiec ludowy, zwołany na wczoraj przez wydział 
lwowskiego Towarzystwa dem okratycznego do Kra­
kowa, zgrom adził w sali „S ok o ła 11 około  czterystu 
uczestników, przeważnie włościan ■/. powiatów kra­
kow skiego, wielickiego, po części także z bocheń­
skiego i lfa lskiego. Nadto stawiło się w zwartej 
grupie kilkudziesięciu członków parryi socyalno- 
demokratycznej krakowskiej ze znanym przywódcą 
swoim p. Daszyńskim na czele. W ładzę policyjna 
reprezentowali komisarze BanaGi i Stieber w mun­
durach. Zagaił obrady p. Jan S t a p i ń s k i , sekre­
tarz T ow . dem okratycznego ze L w ow a, wyjaśniał, 
dlaczego stosunkowo nie wielu włościan na wiec 
przybyło. Tow . demokratyczne zw oływ ało w marcu 
br. 11 wieców w rozmaitych stronach kraju, wszy­
stkie udaremniła władza zakazam i, tłómaczonemi 
tyfusem brzusznym, influenzą, ospą itd. ,N ie chcie­
liśmy narażać* włościan nu ponoszenie kosztów po­
dróży z dalszych stron. Przybyli więc ci tylko, 
których po ostatecznem zezwoleniu władzy na wiec 
w ostatniej chwili można było  zaprosić.11
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Już przy pierwszej kwestyi roianSniej, mianowi­
cie przj wyltot/.e przewodniczącego, socyahii demo­
kraci zdradzili cel swego .przybycia na to zgroma- 
lizcnie. pragnąc przeprowadzić na drugiego przewo­
dniczącego obok włościanina w ybór jednego ze swo­
ich przywódców. Większość atoli oparła się w nio­
skowi p. Daszyńskiego. Do przewodnictwa powołano 
dwóch w łościan: Piotra W h i z ł ę  z Liszek i Ada­
ma B a r d e l a  z Bocheńskiego, sekretarzem b y ł Jan 
Z i ę b a  z Bieńezyc.

Z porządku dziennego pierwszy przem ówił p. 
S t a p i ri s k i na tem at: ..Obecny stan sprawy lu­
dowej i nasze najpilniejsze potrzeby na teraz/1. 
W obszernem , kilkakrotnie hueznemi oklaskami 
przerywanym przemówieniu referent dotknął po ko­
lei wszystkich ważniejszych spraw, lud obchodzących 
i krzywdzących. M ówił więc po kolei o podatkach 
i reformie podatkowej, o reformie w yborczej, o sto­
sunkach zarobkowych, regu lacji rzek . potrzebie 
uświadomienia ludu i powołaniu go do czynnej 
akcyi politycznej itp. Zakończą ł  okrzykiem : „N iech 
żyje lud i je g o  sprawa św ięta".

Następnie zabrał g łos p. Daszyński i rozwodząc 
się szeroko nad sprawa, reformy w yborczej, w j ka- 
zy wał dotychczasową działalność rządzącego w kraju 
stronnictwa półpanków i szlachty, która wszystkie 
ważniejsze stanowiska i urzędy publiczne i na pó ł 
publiczne w swoich chce. utrzymać dłoniach. W  dal 
szyni ciągu uderzył p. Daszyński na biskupów ga­
licyjskich za wydanie nowego listu pasterskiego 
przeciw prasie ludowej i robotniczej, a gdy mi.no 
kilkakrotnych nawoływań ze strony komisarzy co ­
raz to namiętniej do tego samego tematu wracał, 
przedstawiciel władzy wśród niesłychanej wrzawy 
w sali zamknął zgromadzenie i dalszych obrad za­
bronił. W  ten sposób wiec został udaremniony.

Namiestnik hr. Badeni w towarzystwie radcy 
szkolnego p Frankego zw ledzał w sobotę ■ szkołę 
kow .lską w Sułkowicach, oraz fabrykę wódek, pro­
wadzoną przez ]i. Seetingą w Izdebniku. W ieczo­
rem odjechał p. namiestnik do Lwowa.

Whaoomosci osobiste. W iceprezydent namiestni- 
■iwa p. I.idl wczoraj popołudniowym pospiesznym 
jtociągieu) przejechał przez Kraków ze Lwowa do 
W iednia.

P. T eodor Jeske-t 'hoiński, znany publicysta war­
szawski , w przejeździć ze Lwowa zatrzymał się w 
Krakowie.

Posiedzenie krakowskiego Koła Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych odbędzie się ju tro we 
wtorek o godz. ti wieczorem w sali 43 tb>/V/,/p// 
nono/i. Na porządku dziennym : Pruf. D obrow olski: 
„O  dljlięjszem  wychowaniu dziewcząt11. Wnioski 
członków .

Na nastaną kadencyę sądftw przysięgłych w
Krakowie, która się rozpocznie 4 czerwca b. r., w 
sobotę wieczorem w prezydMim sądu krajowego 
wybrani zostali:

Jako p r z y s i ę g l i  g ł ó w n i  pp.: Hegerłe Jan 
dr. SchiJnberg Maurycy. Olejak .lak ób , .-natowski 
■Stanisław. dr. Torc*/ T e o til, Beniacki Stefan, 
dr. Hzalay L udw ik, 1. .ilski M ichał. Kosehzwi.g
Henryk, Krasueki Antom, dr. Koy Michał, Markie­
wicz riudrtsej, Tlachna Leopold, dr. > uger Sannie.1 
dr. Horowitz L eon , TroezyńsH  Bom uabi. Doftijo 
Antoni, dr. Guńki^wicz Bronisław, Brzostowski Mi­
chał, ttrituae Kror.iatew. Stefański IM wara, dr. Ole-, 
arsłti B* \ dąb M ichał, Lisak Franciszek.
W ojciechowski łguacc. dr. Lisowski W ładysław , br. 
'rheobald Teodor. Bu.jcński W awrzyniec, Bajer Jan, 
Jadcrwski Piotr. Herliczka K a ro l, dr. G oldberger 
Izaak. Gzeez K arol. Kayal Ignacy, Szaroch Karpi, 
dr. < zesnak Feliks.

Jako p r z y s i ę g l i  z a s t ę p c y  pp.: G m  bczyk 
W incenty, Apfeloaum Majer, lingar 3z\ mon , Eich- 
uer Bernard. Seliercr Adolf, Florenz Mojżesz, Schbn- 
berg Natan Józef, Niehthanser Gabryel, liutkowaki 
W ładysław.

Zmarli, w  Miłorinie pod Rzeszowem zmarł w 
i- i roku życia Julian T h  u a , członek organizacji 
narodowej przed 180:?>p*.

W .Związku naukowym1* odbędzie sic jutro we 
wrtorek o godz. 7 wieczorem pogadanka na tem at:

■ Indor jak o pojęcie społeczne11. Wstęp dozwolony 
tylko członkom , Lokal Stowarzyszenia mieści się w 
domn 1. K przy nlicy Krupniczej.

Ślub. W e Lwowie pobłogosław iony został zwią­
zek małżeński , zawarty pomiędzy Maurycym lir. 
Myęielskim z K rakow a, a panną Heleną Krzeczu- 
now iczów ną, córką ś. p. K orn ela , pobła do Sejmu 
i Rady państwa, i Izabelli z Suchodolskich.

Dyrekcya ruchu kolei państwowych ogłasza:
Gd dnia 1 maja br. zmienia się nazwisko stacyi 
Strunkowitz a/d Wulinka, położonej na szlaku Stra- 
konitz-M interberg, na Gestie.

Stow. młodzieży handlowej W Krakowie urzą­
dza w lokalu swym przy ulicy F loriańskiej L 28, 
11 p., w środę dnia S bm. na dochód funduszu 
budowy własnego domu przedstaw ienie amatorskie 
w- połączeniu z zabawą z tańcami. —  Rozpocznie 
„K lub kawalerów*1, pierwszy akt 3-aktowej kome­
d i i  M. Bałuckiego, zakończy „Podejrzana osoba11)  
kom edia w- 1 akcie St. Dobrzańskiego. Początek
0 godz. 7 7 , wieczorem. Biletów tylko za zwrotem 
zaproszenia nabvć można przy wejściu.

Rzekomy cud. Sprawa odnowienia się obraza 
Matki Boskiej w mieszkaniu Bendeka przy ul. K ra­
sickich we Lwowie została nareszcie wyjaśnioną. 
Oto syn Bendeka , który zabawia się malowaniem, 
pewnego dnia, w nieobecności matki w domu, odświe­
ży ł obraz, chcąr zrobić matce niespodziankę. Matka, 
prosta kobieta , zobaczywszy obraz jaśniejący, roz­
głosiła wieść o cudzie, a wieść ta natychmiast sze- 
rokiemi kręgami rozbiegła się po mieście. Syn, po 
trosze przestraszony, po troszę nie chcąc rozczaro­
wywać matki, milczał, lecz widząc, jakie skutki po­
ciąga je g o  nierozważne m ilczenie, w yznał prawdę. 
Do rozszerzenia fałszywych wieści o rzekomym cu­
dzie przyczyniła się w wysokim stopniu urzędowa 
i i n i m  Lirotrtka  i dzienniki, uchodzące za... spe- 
•■yalnie katolickie i konserwatj w n e , które nie za 
wajiały się ogłaszać pęr low/nM et Intnin prostych 
bredni w tej kwestyU ze szkoda dla prawdziwie 
wierzących i ohrazą religijnych uczuć ogółu.

0 wielkim pożarze w Stojanowie powiatu ka-
micneekiego donoszą, iż pożoga zdarzyła się jeszcze
1 b. iir. podczas silnego wichru. Pastwą płomieni 
padło *207 domów. Ratunek b y ł prawie niemoże- 
bny, choć nawet z Radziechowa przybyła straż 
ochotnicza z sikawkami.

Pożar Koprzywnicy. O strasznym pożarze, któ­
rego ońarą padła Koprzywnica pod Sandomierzem, 
k n eifer  WaKĘ/tirsMi przynosi szczegóły następują­
c e :  Pożar w ynikł dnia 29 z. m. o godz. 3 po po­
łudniu w' pierwszym z brzegu domu od strony 
w schodniej m iasta, a że wiał wówczas nieznA kle 
silny wiatr wschodui, więc ogień przeniósł się

wkrótce na całe miasto. Nieszczęśliwi mieszkańcy 
usiłowali ogień stłum ić, ale wobec gw ałtow nego 
wichru wszelkie wysiłki pozostały liezownenemi. 
Ocalono tylko dwa kościoły : jeden starożytny, po- 
ey.sterski, ozdobę miasta, obeemie parafialny , a dru­
gi w przeciwnej stronie miasta, niegdyś parafialny, 
obecnie tylko kaplicą będący. /  396 domów zo­
stało tylko 1 1 porozrzucanych oddzielnie za mia­
stem ; między innemi zg orza ły : sąd gminny, urząd 
gminny, a w nich wszystkie akty, szkoła , apteka 
i wikaryat. Wraz z domami spaliły się niemal 
wszystkie ruchomości nieszczęśliwych mieszkańców. 
Niejeden mieszczanin, chroniąc oszczędności przed 
złymi lu dźm i, u krył pieniądze w stodole,-' w zbożu 
i t. d., wszystko to poszło z dymem. W czasie po­
żaru zdarzyły się sceny rozdzierające. Oto jedna z 
matek wpada do palącego się domu i wydobywa z 
niego troje d z ie c i, lecz czwarte zostało w iz b ie : 
wraca po n ie , aby zginąć wpłomieniach wraz z 
dzieckiem. W ogóle w ogniu znalazło śmierć 18 
o só b , a nadto nie mała liczba poparzyła się stra­
szliwie. Z inwentarzy spaliło się około  40 sztuk 
bydła i 200 sztuk trzody. W skntrk pożaru 2 .500 
mieszkańców pozostało bez dachu i ehleba. Celem 
niesienia im pomocy utw orzył się komitet, do któ­
rego należą pp.: E. P iotrow ski, sędzia gminny z 
•Siilisłuwie. i M. Skotnicki ze Skotnik, pod przewo­
dnictwem p. Mieczysława Skarbek - Malczewskiego. 
\Y akcyi ratunkowej brali udział: p. Maryan Tar­
gowski, właściciel dóbr Dmosiec, ze swoimi ludźmi 
i admmistraeya dóhr Łoniów hr. Moszyńskiego.

Repertoar teatru krakowskiego.

W e w t o r e k  7 m aja: „W alka m otyli1* fl>ie 
Selmie‘(■itd ina& clihićht). komedya w 4 aktach H. 
Sudermanna (nowość).

W e ś r o d ę  8 m a ja : „Madame Sans-Gene“ , ko- 
medyai w 4 aktach W . Sardou (po raz ostatni).

WeJ c z w a r t e k 9 m aja: „ Walka m otyli11 (l in . 
Sclmie'ferliiii/<>-r!łlo(hfK komedya w 4 aktach H. 
•Sudermanna.

W  p i ą t e k  10 m aja: „Ł otrzyca11, komedya w 
5 aktach K . Zalewskiego (popularne).

W  s o b o t ę  11 m aja: „W alka m otyli11 (lite  
Se.hmeMerlłit<is*ehlai-ht), komedya w 4 aktach H. 
•Sudermanna.

W n i e d z i e l ę  22 m aja: „Hanusia11, marzenie 
senne w 3 częściach G. Hauptraanna, przekład K o­
nopnickiej.

Najbliższa now ość: „System p, tUhardier11.

S p tB trie ie sI*  m eteorologiczne
(podług obserwatoryiim krak.). 

K raków, o maja.
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Wiadomości nailome, literacki: i  artystyczne.
Z Teatru. W  powtórzonym w sobotę „Crielu 

A koście" wystąpiła w roli Judyty p. E r n a .  W ido­
cznie poczucie ważności zadania w płynęło na p. 
Ernę onieśmielająco, gdyż w głosie bardzo słabym, 
w ruchach-i mniej niż zwykle starannej i czystej 
d y k c j i , znać by ło  trem ę, która obniżała artysty­
czny poziom roli. W ogóle w eałem traktowaniu 
roli znać by ło  pewną przesadę i zbytni sentymen­
talizm, granit zący z manierą, a mało energii i cha­
rakteru , jaki zdradzać winna fora \ au der Struty. 
Rola Judyty jest popisową dla artystek pierwszo­
rzędnych, a trudność je j polega na bogactwie i ró­
żnorodności odcieni psychicznych , które wymagają 
wielkiej znajomości aktorskich środków techni­
cznych. 1\ Ernie wymagań wygórowanych w tym 
kierunku stawiać nie możemy, stąd też, zaznaczając 
w zasadzie głów ne Draki , podnieść musimy, ze w 
ogólnem pojęciu bądź co bądź rola traktowaną by ­
ła przez nią starannie i z inteligencyą.

Teatr by ł szczelnie zapełniony, a publiczność, 
śledząca grę artystów z wielkiem zainteresowaniem, 
nagradzała liojnemi oklaskami wykonawców g łó ­
wnych r ó l ,  a w pierwszym rzędzie p. Kotarbiń­
skiego , który w tytułow ej roli nie mu dotąd w 
teatrze polskim współzawodnika. - (*%'■!

Koncert p. Heleny Strzeleckiej. Jednym z 
najmilszych koncertów obecnego sezonu b y ł sobotni 
koncert p. Heleny Oksza Strzeleckiej, śpiewaczki, 
uczennicy Łukki. Gdział w tym wieczorze wzięło 
tylko cztery osoby, ale wszyscy odpowiedzieli g o ­
dnie swemu zadaniu. Koneertantka zdobyła od raz u 
wstępnym bojem sympatyę publiczności. Repertoar 
je j składał się z pieśni i z ustępów operowych. 
Słuchacze porwani byli szlaeiietnem brzmieniem 
głosu, siłą i niezwykłą rozległością skali* Takiein 
niskiem r, jak w pierwszej ary i z „ Hrabiny 2 Mo­
niuszki, jakie panna Strzelecka posiada, m ało która 
ze śpiewaczek dramatycznych poszczycić się może. 
W ymowa tekstu w polskim, niemieckim i włoskim 
języku nie pozostawia nic do życzenia. Młoda ar­
tystka posiada g łos nadzwyczajnej p iękności: przy­
jem ny, czysty i odpowiednią koloraturę, oraz w y­
jątkow o długi oddech. W szystko to wraz z miłą 
powierzchownością rokuje je j najpiękniejsze nadzieje 
na scenach stołecznych. Serdecznie akcentuje śp ie­
waczka ta rytm rodzimej piosnki, a ustępy z oper 
odtwarza należycie w myśl kompozytora. Pragnęli­
byśmy ujrzeć wkrótce młodą artystkę na jej wła 
ściwem p otu , tj, w operze na scenie. Koneer- 
tantkę oklaskiwano bez p rzerw j. żądając ciągle nad­

datków w śpiewie i wręczono je j kosz kwiatów i 
bukiety.

Sympatyczna artystka sceny krakowskiej p. Sie- 
maszkowa wypowiedziała z. wdziękiem sobie właści­
wym „M ój wale** Hąjoty. a następnie ustęp „P a ­
miętaj o mnie11.

1’ . lloek, którego gra na skrzypciteli dobrze jest 
znaną, wykonał z brawurą A nera Rapsodyę węgier­
ską. Akompaniował tak do śpiewu, jak i do skrzyp- 
ców najlepszy akompaniator prof. sringl, który jest 
prawrdziwa podpora naszych muzykalnych produkeyj.

M.

Telegramy „Nowej Reformy*!
(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Wiedeń, fi maja. Wszystkie dz.enniki zazna­
czają krążące w Budapeszcie pogłoski o r o z- 
r u e l i a e h  w S e r b i i .  Pogłoski te zdają się 
być n i e u z a s a d  n i o n e m i .  gdyż telegramy 
z Belgradu które otrzymano tu w ciągu nocy. 
nic o żadnych rozruchach nic wspominają.

Wiedeń, <5 maja. Wczoraj po południu odbył 
się pogrzeb robotnika z fabryki cegieł. 1 r- 
b a n k a .  któw urnari z rany, zadanej mu pa­
łaszem w głowę przez żandarma w dniu 20 
kwietnia b. r. W pogrzebie wzięło udział 2 .000  
robotników i wiele kobiet Na trumnie złożono 
wiele wieńeów z czerwonemi wstęgami. Po wy 
jeździe konduktu z miasta wznieśli robotnicy 
okrzyki i zaśpiewali pieśń o pracy.

Wiedeń, fi maja. (Z Izby poselskiej). W dal­
szym ciągu rozprawy podatkowej omawiano 
projektowane przepisy o nwolnieniaeh od poda­
tku rentowego. S t c i n w e n d e r zwraca się 
przeciw uwalnianiu dywidend banku aiigtro- 
węgierskiego od podatku rentowego i upatruje 
w tnkiemże uwalnianiu procentów kolejowych 
bezpośrednią szkodę dla państwa, zwłaszcza 
przy póżniejszem upaństwowieniu kolei. Mówca 
uprasza o przyjęcie wniosków. jakie postawił 
w sobotę.

Wiedeń, fi maja. V'ezoraj wieczorem odbyło 
się „ p r z y j ę c i e  u d w o r u " .  O godzinie pół 
do 7 przj był dwrór. Oesarz prowadził pod rękę 
Cesarzową, która ubraną była w czarną, jedwa­
bną suknię. Cesarstwo wyszczególnili rozmową 
nuneyusza papieskiego A g 1 i a r d i ’ e g  o i amba­
sadora K a l n o k y ’ e g o  i wiele innych osobi­
stości. U godzinie 10 podano herbatę, poezem 
dwór wyszedł.

Prezydent B a u f f y ,  który nie przybył, uspra­
wiedliwił się, że nie wziął ze sobą uniformu 
galowego.

Wiedeń, fi maja. Król Milan odjechał wrezoraj 
wieczór do W enecji.

Lubiana, fi maja. W  dniu 3 maja umarł po- 
si 1 luf Sejm krajowy Jan M e s o  r, proboszcz 
k o ś c i o ł a  św. Marcina pod Krainburgiem.

Lubiana, fi maja. W sobotę wieczór o godzi­
nie |B uiiimt 32 bvlo lekkie nzęśienie ziemi z 
południew. go zachodu. W twe o godzinie I 
minut 35 i o godzinie fi minut fiO także dały 
się uczuć lekkie wstrząsuiema.

Berlin, fi maja. Kongres delegatów fil miast 
odbył .yię wczoraj pod przewodnictwem prozy 
denta berlińskiego L a n g  cj* li a n s a. Kongres 
jednogłośnie uchwalił rezolueyę, w kioręj o- 
świadczono, że projekt ustawi przewrotowej za­
wiera ograniczenie wolności publicznej kry tiki, 
która jest podstawą zdrowego rozwoju życia 
publicznego, a zwłaszcza miejskiego samorządu. 
Z tego powodu uprasza się parlament, aby usta 
we przewrotową, w jakiejkolwiekby ją  |>rz.edło- 
źono lbrmie. stanowczo odrzucił.

Monachium, fi maja A!l<j. Z'<I donosi z B e r  
l i u A , że odpowiedź Jj a p o u i i na notę trzech 
mocarstw interweniujących (Kosyi. Francj i i Nie 
miec) brznri wymijająco, ujęta jest jednak iv for­
mę przyzwoitą. Spodziewaną jest możność dal 
szego porozumienia się tern więcej, że mistąjnć 
może zmiano w Usposobieniu Anglii jio jiDiiro 
eie królowej (?)

Paryż, fi maja. .Stan zdrowia hr. W ilken 
Steina jest zadowalniający; hrabia, nie ma go 
rączki. Na arkuszu kondolencijnym wpisa . się 
prezydent ministrów R ibot. prezydent senatu 
C li a 11 e tn e 1 L a e o u r i wielu innych dygni­
tarzy, dyplomatów i przedstawicieli ansto 
kraeyi

Paryż, 6 maja. Ambasador austro - węgierski 
hr. W o 1 k c n s t e i n podczas, korniej przejażdżki 
w lasku Bulońskim upadł wraz z koniem, przy 
czem złamał sobie żebro. Według biuleti nu lc 
karskiego nie ma przytem żadnej komplikaci i 
i stan zdrowia hrabiego jest zadowalniający.

Madryt, fi maja. Według telegramu generał- 
gubernatora wysp Filipińskich z dnia 4 b. iii.. 
wraca on do stolicy, jionieważ na obszarze La- 
n a s  i Mi n d a  n a o  panuje spokój zupełny. 
W dowód irtegłóśei dla Hiszpanii, towarzyszy 
mu do Mąnilli 23 ivodzóiv plemion miejsco­
wy cli.

Petersburg, fi maja. Jouenut de N... lYierZ).
donosi, że Jajionia. idąe za poradą Fran-
cyi i Niemiec^ zobowiązała sic zrzec się posia­
dania półwyspu Liao-tung.

Nisz, fi maja. Wiadomości, pochodzące z Bu­
dapesztu . o rzekomych niepokojach w Serii 
są ezezvni w\ mysłem. W szędzie panuje spokój.

Nisz, fi-go maja. Mowa prezydenta gabinetu. 
K r i s t i c z a .  wygłoszona w skupezynie. sjira- 
v iła głębokie wrażenie, mianowicie, że tak on. 
jak inni ministrowie, w myśl życzeń króla na 
stanowiskach swroich pozostaną. (!) Następne |io- 
siedzenie odbędzie się dzisiaj.

Król wraca do Belgradu. Sesja skujiezjnj 
zamknięta będz.c we środę, lub czwartek.

Belgrad, fi maja. Król Aleksander przy by I tu­
taj wczoraj wieczór w towarzystwie ministra 
spraw zagranicznych i ministra wojny.

( o do odrzucenia przez komisję skupezj nj 
jirojektn jiożyczki, która przejmiwadzii miał

B e t r o w i f  z. donoszą ze strony dobrze jioinfor- 
mowanej. że uchwała ta zwraca swoje ostrze 
głownie przeciw Pctrowiezowi. którego zmusić 
chciano i zmuszono przez to do dym isji. Wpra­
wdzie przeciw projektowi pożj ezki czyniono tak­
że zarzuty pod w zględem rzeczowym . słychać 
jednak, żo)zaraz po zamianowaniu nowego mi­
nistra skarbu, wdrożone będą nowe rokowania 
o pożyczkę z dotyeliezasową. lub z nową grujią 
bankowa..

12  wyborów uzupełniających do skupczyny 
wyznaczono na 15 (27) maja b. r.

Sofia, fi maja. W osobnem wwdaniu zapewnia 
dziennik urzędowy .1 lir. że w kwestyi akćyzy 
przyszło do porozumienia z Austro-Wegranii na 
{•odstawi- zawrzeć się mającego traktatu han­
dlowego.

•Stoiłow upoważniony został przez radę mi­
nistrów do podjńsania odnośnego protokołu; po- 
zostajs jtsze/w do spełnienia ratytikaeya rządu 
austriackiego i węgierskiego. Stoiłow powrócić 
ma jutro.

Mir zapewnia, że wsz\ stkie mocarstwa prote­
stowały przeciw ustawie akcyzowej, a Bułga­
ria. w razie zerwania z Austro-Węgrami. stała 
wobec ewentualności zerwania z całą Europą.

Waszyngton, fi maja. Według otrzymanych tu 
wiadomości. Japonia zgadza się na zajęcie tvlko 
Port Arthuru i wybrzeża półwyspu Liaotung do 
T a l i e  n wa  n włącznie, ale za to żąda znaczne­
go podwyższenia kontrybucji wojennej.

Kalnoky i B?nfYy.
Wiedeń, fi maja. Wczoraj o godzinie 10 przed 

południem przyjął cesarz ministra spraw zagra­
nicznych. K a I n o k y V g  o . na dłuższem posłu­
chaniu prywatnem. po czem o godzinie 12 
przyjmował cesarz prezydenta węgierskiego 
B a n f f y ’e g o  i prezydenta gabinetu austryao- 
kiego ks. V. i n d i s c li g  r a e t z a.

Wiedeń, fi maja. Posłuchanie węgierskiego 
prezydenta ministrów bar. B a n f i V e g o  u ce­
sarza trwało wczoraj przeszło pół godziny. 
0  ile wiadomo, oświadczył się cesarz, który bar. 
Bantty’ego bardzo łaskawie przyjął za tern. ż e 
w d r o <1 z c d o li r o w o 1 n e j d o w y r ó w n a n i a 
r ó ż n i e ,  powstałych mięazj ministrem Ka l -  
no k y h n  a prezydentem Ba nf f y hn .  p r z y j ś ć  
m o ż e  i p r z y j ś ć  mus i .

W myśl tego oświadczenia cesarskiego odby 
waja się obecnie rokowania celem doprowadze­
nia do skutku porozumienia, przy czem pośre­
dnictwo. jako Inni riri. spoczywa w rę
kaeli ministra dworu węgierskiego bar. .1 o- 
s i k i.

Wiedeń, fi maja B a n r f y  odjechał wczoraj
0 godzinie 1 1 wieczorem do Budapesztu.

Wiedeń, fi maja. B a n f  f  j w i d z . a i s ię
w e z o r a j p r z e d  o d j a z d e m / K a i  u o k y m 
w ministerstwie spraw zagranicznych.

Według wiadomości dzienników peszfeńskicli. 
w i ę k s z o ś ć s t r o n n i e t w a 11 b e r k 1 n e g o 
jest tego zdania, iż n a l e ż  y u w z g 1 ę d i u e 
ż y <• z c n i e  m o n a r e li y eo do p o 1 u b o w n e- 
g o z a I a t w i a n i a n ’ e ]i o r o z u m i e ń . wyni­
kłych pomiędzy B a n f f j m  a K a l u o k y m :  
natomiast m n i e j  s % o ś ć s t r o n n i c t w a ż ą d a 
w v t r w a l e  u s t ą p i e n i a lv a ł f i  9 K 7 Ł‘ r  °-

Budapeszt, fi maja Prezydent ministrów B a n i- 
t v przjb j i tu dzisiaj rano.

Węgierskie IHuro dowiaduje
się. że B a n f  f  y z g o d z i ł s i ę  z K a i n  o k y m. 
za pośrednictwem liarona J o  s i k i ,  e o  d o  s i) o- 
s o l i u  p o 1 u b o wT n e g o z a 1 a t w* i <* n i a n i e- 
]i <• r o z u m i e ń zgodnie z życzeniem cesarza. 
Wigierska r a da m i n i s t r ó w ma w całej tej 
sprawie powziąć ostateczną decyzję i B a n f f y  
w o d j i o w i e d z i  na i n t e r p e l a c j ę  A p- 
]i o n \ i‘e g o  u d z i e l i  n i e z b ę d n v a li w y j  a- 
ś n i e ii.

Budapeszt, figo  maja. W y j ą t k o w o  dzisiaj 
]»o j  a w i ł y  s i ę  p o r a n u e w y d a n i a d z i e n- 
n i k ó w. < (mawiają one w s {i o k o j  n y m t o- 
n i e decyzję cesarza w sprawie nieporozumie­
nia jiomiędzy B a n f  f y ’nt a *r. a 1 n o k y ’m i 
wyrażają nadzieję, że spraw*a rozstrzygnie się 
polubownie i pokojowo.

Budapeszt, fi maja. Dzisiejsze posiedzenie Iz­
by poselskiej odbyło się przy przepełnionych 
galeriach Ponieważ rozpoczęcie fosredzenia o- 
pó/.niało się, lewica zaczęła się niccierpli .vić.
1 kazanie się Bantfv’cgo powitała ojiozyeja iro- 
nicznemi okrzykami: „ K je i i !“

W o d p o w i e d z i  na i n t e r p e l a c j  ę 4 p- 
jfti ii v i’e z  o oświadczył B a n f f y .  że w nbe- 
enem stadyum sprawy nie może wdawać się 
w szczegóły, lecz tylko ogólowo sjirawę wyja­
śnia i w tym ceiu przedkłada Izbie z ujiowa- 
żnienia stronj- kompetentnej w y m i a n ę  d e- 
|ie s z p o m i ę d z y  n i m a K a l u o k y m .

Co do kw est,i. czy interwencja w kuryi 
rzjuiskiej już liastajiila. musiał rząd przyjiusz- 
ezać to ponieważ na odnośną notę ministra 
sjiraw zagranicznych z 25 kwietnia, odjiowie- 
dzial już 27 kwietnia, a zatem 1 maja należało 
przypuszczać że zamierzona interweneya mu­
siała już nastąpić.

Następnie zapewniał B a n t t *  zt będzie za­
wsze bronił energicznie konstytucyjnych praw 
prezydenta ministrów i potrati zapewnić właści­
we znaczenie temu stanowisku. Prosi też o przy­
j c i e  tego oświadczenia do wiadojnosci.

Przemówienie Banity''ego przyjęto sziiinnemi 
oklaskami.

A p ji o n i p r z e m a w i a 1 p r z e e i w k o 
ji r z v j ę c i u  d o  w* f a d o m o ś c i  o ś w i a d c z  e- 
n i a { i r e z y d e n t a  i n i n r s | r o w .  Banffy re- 
] likowa-ł. Ostatecznie I z b a z n a c z n ą  w i ę ­
k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  p r z y j ę ł a  d o  w i a d o ­
m o ś c i  o d p o w i e d ź  . p r e z e s a  g u b i ­
li e t u.

Nota H a n f  f  v’e g o do K a I n o k y ’e g o za wie1' 
rała prośbę o wypowiedzenie opinii w sprawie po­
dróży nuneyusza do \v ęgier. Kalnoky od{»owiedział 
na to. żi u w a ż a  p o d  nóż  n u n c j u s z a  za 
ni  iu i g o t ó w  j e s t  na ż y c z e ­

n i e  r z a d u w ę g i e r s k i e g o  u s k a r ż y e s i ę  
na t o  p r z e d  k u r y  a r z y m s k ą .

Budapeszt, fi maja. B a n f f y  zakończył dzi­
siejszą swa odpowiedź w Izbie na i n t e r p e -  
1 u c y ę A ]i j» o n j  i’e g  o oświadczeniem, że rząd 
węgierski s t o i  w y t r w a l e  na s t a n o w i s ku. 
jakie zaznaczył I maja. m.anowicie że n i k o ­
mu.  a w i >■ e i k u r y i  r z y m s k i e j  n i e  
p r z y s ł u g  u j  e p r a n o  m i e s z a n i a  s i ę  do  
w* e w n e t r z n j  i li s p r a w W ę g i e r.

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u j  G
i sp rzeda je  pod najko- 
TÂ tiiiejszenii warunkami.

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznec

Krakowie, Rynek 
iw n y  Ł, 3 0 . Zlecenia
r o w inc yi  uskutecznia 
odwrotną pocztą, bez 
iczenia p ro w iz y i

Witdeii. fi maja. Not-a Kalnoky’ego do Baiif 
ty’ego wskazuje na brak dostarczonych kalm>- 
kjbunu a pożądanych inl irmacyj. któreby mu 
pozwoliły ocenić sj tuaej ę na {loiistawie pewnych 
danych.

Określone przez B a u f  f  v’e g o  jako miarodaj­
ne zapatrywanie, żeśmy wobec kttiji rzymskiej 
powinni pewnych względów* przestrzegać, że je ­
dnak. z drugiej strony żadnemu mocarstwu, a 
więc kuryi nie przysługuje prawo mieszania 
się w nasze sprawy wewnętrzne, uznaje Kalno­
ky za zupełnie właściwe.

Co do pierwszego oświadcza Kalnoky, że cho­
ciaż nie można się spodziewać, iż kurya zeelu-e 
porzucić dogmatyczne swe stanowisko w spra­
wie nierozenvalności małżeństwa, przecież nie 
jest rzeczą obojętną, czy W at.kan przj prze­
prowadzeniu odnośnych ustaw, zajmie zupełnie 
wrogą, czy bardziej spokojną postawę.

Ponieważ także czuwać mam nad stosunkami 
Austryi do stolicy apostolskie,, uważam sobie 
za obowiązek szczególniej zaznaczyć pytanie, 
czy nuneyus/owi należy się stanowisko repre­
zentanta obcego państwa i czy wszystko, eo 
poza te granice wychodź, jest niev. łaściwe ?

M państwach katolickich wyznaczać się mu 
zwykło wobec innych ambasadorów i posłów 
różne stanowisko; zależ, to od uznania supre­
m acji papieskiej nad wszystkimi • katolikami, 
bez wątpienia tylko w kwestiach religii. Atoli 
nie nie jest trudniejszem, lak pociągnąć grahi- 
eę. dokąd wolno kościołowi katolickiemu praw 
swych bronić, a gdzie {trawo to ustaje.

Widoczny dowód, jak  wyjątkowe stanowisko 
nuneyusz zajmuje, dowodzi uroczyste witanie go 
w Węgrzech przez wszystkie warstwy ludności. 
Coś podobnego nie było nigdy udziałem obcych 
posłów.

Co do mięszania się do węgierskich spraw 
wewnętrznych, B a n f f y  w każdym razie będzie 
mógł rzecz lepiej osądzić od Kalnoky’e g o . po­
nieważ K a t n o k y  nie posiada tak pełnej zna 
omośei specjalnych stosunków węgierskich. Je­

dnakże Kalnokj sądzi, że już przez to nuneyusz 
popełnił nietaktowność, że w przeciwieństwie do 
swych poprzedników* miewał przemówienia publi­
czne . które zgodnie ze stanow iskiem . jakie 'za­
jęła kurya rzymska musiał \ wypaść opozycyj­
nie przeciwko polityce rządu wigierskiego.

W każdym razie powinien był albo odroczyć 
podróż, albo zapewnić, że nie pociągnie ona za 
sobą żadnych przykrości politycznych i nie lie- 
dzie wyzyskiwaną w celach stronniczych.

Również jestem gotów, jeżeli rząd węgierski 
uważa to za potrzebne, za pośrednictwem austro- 
węgierskiego poselstwa przy stoliey apostolskiej 
wnieść przeciw postępowaniu nuncjusza, w tej 
rtbwili zupełnie nietaktownemu. protest i 
skargę, ‘oraj* bronić stnimw’ ku. z którego w y­
kluczamy jakiekolwiek ">'t szanie »ię nuiuyusza 
do spraw kościelim piiIityezTTycti T7T.

Kursa tslegr. na gieldzia wiedeftskia) i berlitokib

Wiedeń, dnia 4 maja 1895.

K u r s  w  w a l . 
suatr.

złr. ; ot

101 45
101 45
123 65
101 55
123 JO
99 15

1087 —

400 50
122 30
59 80
11 95
9 69-/,

46 10
' 5 74
Cena nat

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryacka rent? złota . . .
4% austryaeka renta jmareowa)
4 % węgierska renta złota . .
4% węgierska renta koron.
A keye ba nku austro - węgierskiegi
Akcye k red y tow e .......................
Londyn . . . . . . . . .
Banknoty banku niem. za 100 m.
2 0  m a r e k ..................................
2 0 -frankówki za sztukę .
Banknoty w łosk ie .......................
Dukaty austriackie . . . .

Wiedeń, fi maja. Ruble 131 
ty 10*— . Spirytus gotowy 15*90. Zyto na wio­
snę fi (i9. Pszenica na wiosnę 7*62. Owies na 
wiosnę 6*94.

Wiedeń, t; maja. 4% oblig. poż. krajów*, 
z 1891 98*— ; 4*i, oblig. poż. krajów, z 1893 
98*35; 4% galie. fund. propin. 98*25; 4 '/, % list. 
banku kraj. 1 o 1 • 1 0 ; .1 ■ obligi banku krajowe­
go J0215; 4% list. kred zieinsk. 56-let. 98*50; 
Akcye Karola Ludwika 222*30; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 331*50; Losy z 1854 na 250 złr. 
151*75; losy z 1860 na 500 złr. 158*— ; losy 
z roku 186Ó na 100 złr. 163*50; losy z r. 1864 
za 100  złr. 198*.7 0 ; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 401*25; akcye galie. banku 
hiji. na 200 złr. 440*— ; Landerbank na 200 
złr. 284*— ; akcye austro-węg. banku na 6g  
złr. J087.

Berlin, jd. fi-go majt Godzina 2 minut 45 po 
poi. Austriackie kredyty 246*50 mrk. Austrya­
eka ziota renta 103*40 mrk. Austryaeka srebrna 
renta 99*80 mrk. Węgierska złota renta 102*8o 
mrk. Węgierska renta koronowTa 98*40 mrk. 
Austriackie banknoty 107*50 mrk. Akcye kolei 
lwowsko-czerniowieekięi 1*1)3*—  mrk. R u b l e  
219*4o mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol­
skiego i—’—  mrk. 4 listy likw. Królestwa Pol- 

mrk.skiego —

( jilp ow w d zia ln v  R edaktor:

M i c h a ł  K i n o p i ń s k i .
Wyda wea:

Dr. Lesław Borortskł.

P rą  grach i zakładach, prz; składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły ludowej11.

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA H0ruCTIMA
K rsklw , Rynek główny, U n ia A -R .

kupuje i sprzedaje pod nd mejszymi warunkami krajowe i /ugraiiie/iu* papiery, akcye,
ć/li.,.mii.i ■/ i M*nvy iffc*yjT n l n o o n m n A  n o  n i n o o
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1 TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE.y .
%  > O W O « <

We wtorek dnia 7 maja
p o  r a z  p i e r w s z y

Fulary jedwabne 60 ct.

Walk «i motyli*
A • K

-  \ ..i-i..ot, H en n k a  -

z ł r .  3 . 3 5  za  m e t i w ia c h  i  fcol

jakofeż c z a r n e , l»iał, i k alorotre  je d w a b ie  ftcu iie k e rg a  od :I5  id .  do złr . 14 0 5  t mon- — 
gładkie, prążkowane, w kratko , wzorzyste thmasty itd. (około 240 di/.ni. gatunków i 2000 rov.ni. barw. deseni itp.i 
O an iaM y je d w a b n e  . od « 5  f d . - H  « 5  [ t»rcna«liny jed w a b n e . . od SO ( ' l . - 7 ‘ tt5
B a ty st. Huknie je d w a b . o<ł z łr . 8 .6 5 —42*75 J edw ab n y Surali . . . .  „ 8 0  „ — 3 .8 0
F u la ry  je d w a b n e  . . od »Mt e l .~  8 .3 5  j J ed w ab , fu lary  ja p o ń s k ie  .. M> ., —3 .3 5
J e d w a b , a tła s  n a  m a sk i „ .'15 - j.ilO < J ed w ab n e B en galin y  . od złr . 1 . 2 0 0 5 0
J ed w ab n y  SCerveillen\ ., 4 5  „ 5 .8 5  - J ed w ab n e tra u r. 1'aille „ 1 .4 5  6 .8 0
B a lo w e  in aierye  jed w ab . 5 5  -  14*65 j J ed w ab , k re p a  ch iń sk a  „ 1 .3 5 —6-65

za metr.
J ed w ab n e Armures, M.onopols, Ciistalliques. Moire antique, Duchesse. Princesse, Moscovite, Marcellines, jfij.wu- 
iine m a iery e  n a  k o łd r y  i ch orągw ie itd. itd. wolne od opłaty pocztowej i podatku wprost do domu.

Próbki  i katalogi na tychm iast.  —  l>» Sz.va:j ary  i porto podwójne.  2 2 12

Fabryka jedwabiów G. Henneberg, Zurych (C. i k. dostawca nadworny).
w Komedya

I
Kasa otwarta

5

w 4 akiach 
Suderrf anna.

P o c z ą te k  o  g o d zin ie  7 ' / 2.

od godz iny  '.I do 1 i -st 
iJo 8 wieW.orem.

Podziękowanie.
Zawdzięczając wyleczenie mnie 80 le 

Iniego starca z ciężkiego zap lenia płuc 
jeihrtte znakomitym zdolnościom  w szln 
ce lekarskiej, poświęceniu się, mozol 
nej troskliwości i opiuffii Wielmożnego 
lira  Szczepana M ik o ła jsk ieg o , 
li karza w C iężkow icach , składama
Mu w imieniu własnem i moje] rodziny 
stokrotne „B óg  zapłat*. 1 1 2 1

Ciężkowice. i  maja ISĄ.C.
JUxef Kttiałkiewicz,

a. k. emeryt, urzędnik sądowy

Delikatna skóra
fk:ic*Ii na*la*: I ś i i i a r o  b i a ł y  wygitnl 
I n o ś c i  , 1r/*L>ii używa* tyłku jetlynin

<> niev.ro- 
p r a  w -

Filutka! (Fantazya).
Po mc. d rug i  pro*?.? o ł.-iakihą podanie Ir »it 

i ptSeOSIeni" nawiał,inia im iw\ym k-oopondo t- 
■ yi. przez aginieni* liłm zerwanej. - ■ uj*-
I t'kw-., j ud p0W'i od /. i 7, niooiorpli WO>,-i;| pOil wia-
.łoins ni adreww poste restante B e d n a r 6 w .

K t o
chce nnec wielki dochód  boczny w sp o ­
sób łatwy i uczciwy przez rzetelne za- 
tępstwo, nierh się zwróci pisemni0 do 

„M ercan til -B u r c a u “ w Św ita-
wie (Zwittau, .Morawa). 1 1 2 2  l 5

Willa piętrowa
w ogrodzie, składająca się z 7 p o ­
koi, dużego salonu przedpokoju , pokoju 
dla s użącego, kuchty, piwnicy i skła­
dów  w suterynaeh. jest z wolnej ręki 

do sprzedania. H2t; l 2 
Bliższa w ia d om ość  w Biurze ogłoszeń 

w Krakowie, przy ulicy Wiślnej L. 7.

Praktykant
zamiejscowy, z ukończoną II klasą 
giimi. lub realną, znajdzie umiesz­

czenie w handlu ipu t o

Edwarda Fucltsa w Krakowie. 
T rzy  pokoje

z 'nyżą , przedpokojem  i kuchnią, na !! 
piętrze, w dom u L. 10 D^y u|. Sław- 

koyś&iSj, ^  j-fjpca do wynajęcia.

Atu .-klSBsjt nu tvv,,r/v i r 
wnanej A w i e / . o ś e i  i d e l  k  
d z i w  e g o  i N t y n n e g o

Bergmann a mydła liliowego.
IVlim ono juko ;cdm> je.ja n e ,  prawdziwe n . \d ło  polecane jes t  na  t , k ó r « *  

s z o r s t k a  i p o p a d a n o ,  przeciw ś l a d o m  o p y ,  p i e g o m  itd. Trzeba 
siu str/.eaz f r y i d  lals7.erstw.imi i żąda-- w a p te k a c h . drogueryaeh  i sk-lmlm-h jier- 
fitm tylko jodynio p raw dziw ego  B e r g m a n n ' a  m y d ł a  l i l i o w e g o ,  wyrobu

Bergmann’a i Spółk i, Drezno i Tetschun n. Ł.1

ze / niikiein 

C e n a
I >w»j'u l irnnnyiu

4 0  c e n t ó w .
(Schulz Murki (

1 a

Z w ci Bcremiinncr.

Swoszowice pod Krakowem i
zdrojowisko wód aiarczany cli,

przez największe powagi lekarskie  polecane, siedin kilometrów od Krakowa odilalone, 1 
stac-ya kolei państwowej,  z najwygodniejszą kom unikaeyą (pięć raz, dziennie kole ją ;  

i cztery razy  omnibusami zakładowemi).
Zakład  posiada z komiortem urządzone mieszkania, po eenach nade r  przystępnych  1 

i wszelk ie wygody i uprzyjem nienia  dl u gośei kąpielowych jakoteż wyborną restauracyę.  ;
Kąpiele s iarczane, jakoteż m u l  a.  z najlepszym sku tk iem  bywają stosowane i zalecane 

w gośćcu stawowym i mięśniowym, w obrażeniach kości, w chorobach skóry i nerwów.
Z d r o j e  s f s o s z o w l c l  i e  i-o do s i ły  i skuteczftości dorównują wszelkim tego ; 

rodzaju źródłom zagran icznym .
Lekarz  zakładowy wykonuje m i e s z e n i e  i e l e k l r j  z o w a n . e  w edług naj- 1 

nowszych p raw ide ł  sztuki lekarskiej. 1027 6 40 -

PUMP! 1 WDDO&IAG
wszelkiego rodzaju.

M O T O R Y
wietrzne, parowe, naftowe.

Lrządz  mi a 
kąpi«lowr i kloset.

Kasyno w Dobczycach
nabędzie 1130 1 5

u żyw an y , w d ob ry m  Stanic.
Zgłoszt n ia: Kasyno w Dobczycach.

Mieszkanie" £
w o grod zie  s trz e le c k im , w K r a k o -  
w ie, o k ła d a ją c e  się  z  3  p o k o i i k u ­
chni ,  na  pię trze ,  k a żd e g o  czasu  do  

w y n ajęcia . 1127 1 2

Tinc. Stornach, comp. 
Ś-go Jakóba

KROPLE ŻOŁĄDKOWE.i.
We wszystkich kr.ijawli p raw nie  o- 
ohrunione;  l) |a  A us tro -W ęgier  znak 

oclironny zarej. do N r .  461. 
Środek domowy od dawn.. wypró 

bowany, przyspiesza t raw ien ie  i a- 
petyt zaostrza. Flaszka (JO ct. i 1 

fff. P ierw szorzędnym  środkiem domo­
wym, nerwy wzmacniającym, okazał  się także 
Dra Lieber’a eliksyr na wzmocnienie nerwów 
(Tir1--, ch inae  f i e m to n ic a  c o m p .). Znak o Itron- 
ny + i kotwica.  F laszka po złr. 1 . 2 i 
złr.  3 .5 j f  Spurząd <an> podług  przepisu  w 
aptece M Fanty w Pradze.

ćiowny skład w Krakowie w apt. K. Hellera 
i w apt£. e pod „złotą g łow ą-  A. Rei fort 
we Lwowie w apt. P. Alikolaseha, w Tarnowie 
w aptece pud „A nio łem ", oraz do nabyc ia  
prawie we wszystkich aptekach.  163 l b  30

Majątek ziemski
w Galicyi

irzoszło 1700 m orgów  u. a. obszaru 
roli 758 . tak 211, lasu 7(>7 morgów), 
: gorzelnią i młynanr, j e s t  do sprze­

dania. Stacya kolm w miejstu. 
Bliższych wiadomości bezpośrednio 

interesowanym udziela D r. Stan. K ie- 
liński, adwokat, we Lw ow ie, ul:ca 
Trzeciego .Majti, L. 2. 1076 3 3

Wyborne żelazne, merdzewiejące, iekku chodzące

p o m p y  r ę c z n e .

J O Z E F  F E I E D L A E N D E B
Inżynier

W ie d e ń ,  D 7 ,  D r e s d n e r s t r a s s e  4 2 — 4 6 .
(Jennilu i kosztorysy darmo i opłatnie. L 4 12 30

E a

I i *

Za: a
p rze z To w a rzystw o  lekarskie krakowskie

używana w katarach płuc i cskrzell
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i  D U G A Z T N  K O N F E K C T J  D A K S K I C H

J. D. ROWIŃSKI
w  K rak o w ie , JKynek gł., JL. O, I  piętro,

vis-a-vis kościoła św Wojciecna,
af i poleca Szanownej P. rI\ Publiczności w \A7ielkim wyborze m o d e le  p a ry H k le ^  

I ł e r l t i iM l ł ie  i w ie d e ń s k ie  konfekcyj damskich, jakoto:

i m i : i t i \ i .
Okrywki koronkowe, jedwabne i kamgarnowe.

I  Ż A K I E T  TSf .

I Płaszcze i kostyumy do podróży. Płaszczyki dziecinne.
7  I)zi.*kując Szanownej P. T. Pnl.lieznośei za dotychczasową życzliwość, polecam uiajtrazyn
^  mńj dalszym łaskawym odwiedzinom i pozostaję z wysokim szacunkiem

1 los 15 J .  B .  Fo w lń ^k i.
Modnie! Guato wnie! Tanio!

sprzedaje obecnie po CBlIBCh
o wiele niższych w  dawtiiej,
ręcząc przytem za dobroć i 

precyzję  wykonania.

Poleca się łaskawym względom 
pamięci

Kraków, ulica Floryańska, L. 40.
M y-iąr-zny skład fabryczny firm y:

Pieininpr I Sp. w Wiedniu.
Ilustrowany cennik opuści wkrótce prasę

p Zam ów ienia z p ro w in cji uskutecznia się odw rotny pocztą. 980 14

PILZNEKSRIE MIESZCZAŃSKIE.
zaszczyt najuprzejm-ej podać do wiadomości, że aj dlnf©Uil

m aja b. r. w yiyłam ^ piw o L eżak  (L a ^ e rb ie r).
BROWAR MIESZCZAŃSKI w PILZNIE,

z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 2 ,

o0 sprowadzanej z
vtańe» • ™ 00
v wyrobu

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod kontrolą Komisyi przem ysłowej 

Towarzystwa lekarskiego krakow skiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
w łaścic ie le  Z a k ła d u .

Broszury i cenniki rozsyła się franco.

■d*o

©o
©o a *r

5S

l  Ź
. — *

c  o *  2  ■s

QQ CQ>

« Z a k ł a d  a r t y s t y c z n o - ś l o s a r s k l  n a iw ore
J Ó Z E F *  CłO EtECK IECłO

odznaczony licznem i» świadectwami i złotym medalem wysiawy krajowej we 
Lwowie, poleca się do wszelkich robót orn a m en ta ln y ch , stjio w y ch , 

k u tych  z żelaza, m iedzi i mosLądzu. 727 i8%óo

Praktykant zamiejscowy ~
najdzie  umieTzezonii! «  nowu otwui-znnyiu nut- 
azynn- papii-fu ,  przyliotuw iSlculnyMi. kaituula- 

ryjnyeli, ofaz a r tyku łów  ib-wuuyjnyoh.

Leopold Buczyński w Tarnowie
obok Kasv oszes^lnośc-i 1100 2 4

p.awd7iwy amerykański

już otrzymał 1114 2 3

handel Edwarda Fuchsa w Krakowie.

Krajowe Towarzystwo Handlowe
Sto warz. zarejestr. z ogran. poręką. 

Kraków, Rynek, T_». 26,

MAGAZYN PŁÓCIEN i BIELIZNY
jtuloca w wielkim v,vboi/.e: 

p ł ó t n a  k r a j o w e ,  k o r c z y ń s k ie  i  z a g r a u ic z n e ,  k»ie-^| 
' H z n ę  d a m s k ą ,  m ę ^ k ą  l  s t o ło w ą ,  k r a w a t k i ,  k o ł - i '  

d r y  itp., c a ł e  w y p r a w y  g o to w e ,  lub wykonuje takowe' 
na zamówienia według wzorów.

Przyjmuje subskrypeye na udziały 50 koronowe. 
Wkładki oszczędności na Q70.

1©70 dywidendy wypłaca za rok ubiegły.
Dyrekcya-

Słynny (en 
■liektolirrowveli —

produkt w  b e c z k a e l i
- niemniej nasz znany

'A: Yi

1
poleca

ISSSU I

Generalna Reprezentacya ola Gaiicyi Browaru 
Mieszczańskiego w Pilznie

w KRAKOWIE, ulica Grodika, L. 27,
Nr. te le fo n u  2 0 5 .

Piwnice „transito" skłedowe przy magazynach kolejowych,
N uuier telerom i 2 0 6 . 1117 2 3

O M O O O O O O O O t

g f Do nabycia w każdej ksieyarni

St Koliiai hm h foId 1
Tom 1. liloszur. złr. 

,  . i ł  - . «  . ■ ,1

-  U l  ,

Uafe < i /.icło _ „

w Oprawie złr.

WyJmienłty kompot

z brusznic karynty iskich
7. dodatkiutn -70% cukru ,  dający się przechować 
C:vły rok, służący jako przysmaK do potraw m ię­
snych i ciast,  w ysy ła  w 5 kg. b e czu łk a ch  
opłatn ie  za  zaliczką po 3  z łr . 2 0  cnC. ut, 

każdej s t a c j i  pocztowej 532 65 60

Apteka Dra E. kumpla w Bielaku
(Villa7'h, Karyntya).

Nakład Spóiki w ydawniczej Polskie) w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.

poczta  K o c m y r z ó w ,  n a
sprzedaż

buhajki
rasy Szwye. 1053 4 e

Pourzeuny od I lub 24  czerwca  
18* » roku

r z a ó c a  e k o n o m i c z i i Y
kawaler, gruntownie teoretycznie i prak- 
l cznie wykształcony, w sile w iek u , z 
odpowiednią  kaucyą. do samodzielnego 
v;-r/ądu majątkidn. oLejmującym około' 
1200 morgow, z ^czego 550 m. lasu.

Zgłosić sie zaraz pod a d r . : N ł r o -  
h  1 3  U  w  S ą d e c k i ,  n o l a r y n s ł ,  
w  f t ł  wen. 4 i ioi 2 3

Przez B i u r o  i i n i i e z y e i e i s k i e

H e n r y k i  T e i s s e y r e
R r n k u f f ,  u l i c a  F r a n c i s z k a ń s k a ,  1 ,
poszukują natychmiastow ego umieszczenia  : 

P a r y ż a n k a ,  dypl. nauczycie lka ,  z muzyką, 
ry sunkam i i malarstwem.

P i a  l i s t k a ,  /. dyplomem k. nse rwatoryum 
paryskiego i pa ten tem  nauczycie lskim.

P o lk a , z wyższą m u z y k ą ,  zupełnem  fran- 
cttskie.m, pa ten t  n auc tyc ie lka

N adto  k i lka  l t u u  i f r ń b l a n e k  , Niemek 
i Polek , z krawieezyzną,  wreszcie osól> do to­
warzystwa i p ie lęgnowania .  1078 2 3

f ODO—3000 złr. rocznie
mogą zarobić zawodowi kupcy lub p ryw atn i  przez 
wyszukanie  pomiędzy znajomymi (nawet w naj­

mniejszy oh miejscowościach)
zdolnych i pilnych osób tak 

ki biot jak I mężczyzn,
zdatnych  do sprzedaży a r ty k u łó w  n a  ra ty ,  przez 
tu l/jelenie b r r  wskazówek stosownie do przepisu 
i obznajomienie ich z tern zajęciem, co nie wy- 
inaga  an i  fachowych wiadomości,  an i  wiele t r u d u . 

Zarłoszenm (tylko w języku niey^ieykim) pud 
Hoha Provislon'‘ przyimuje ekspedyeya ogłoszeń 

M. Duk-*s, Wiedeń, I, Wollzelle 6. i 07 -ł 3 3

P i e g i
plamy i i n n ,  wyrzuty skórne znikają już w 7 
dn iach  zupełn ie  : ńe/powrotnie  po użyciu zna­

k o m i t e g o  nieszkodliwego k r e m u  a m b r o ­
w e g o  I t r u  C i i r l s t o f l T a .

P raw dziw y jest tylko we flaszeezkach, z ie­
lonym lakiem zapieczętowanych. 682 15 20

l óu a  8 6  •tentów.
G'ów ny  skład  we I . w o w i e  w aptece pod 

„s rebrnym orłem* Zygm. Ruckera, dla B r a ­
k o w a  w aptece W. Redyka i L. Hellera ll

Magazyn towarów biawatnych
Ignacego Sobolewskiego w Krakowie

poszukuje 1099 2 3

z d o l n e g o  p o m o c n i k a
obeznanego ze sprzedażą konfekcyj 

d Air.«kich.
Mo rtulu

na jpew nie jszy  środek n a  k a r a k o n y , szw a- 
k y  i p ln sk w y, oraz 141 40 6

"K o tył ar 1 q
nowo wynaleziony pewny śro-lek do wytępiania  
U i o t i  i m u szek  niszczących meble i sukn ie ,  
flaszka po 20 i 35 et  Du nabycia  tylko w pierw­
szym składzie aptecznym J . W iśn ie w sk ie ­

go w K r a k o w ie , ulica Stradom, 7.

Z drukarni Zwitkowej w Krakowie. Papier * fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. L»- 'p <% ećFaloy rządoa drukarni A. Szyjewtki



Kraków, 8 Maja 1895. N O W A  R E F  O l :  U  A. Nr 1 0 6 . 5
Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz główna ekspedycya 

pism peryoaycznych

8. A. KrzrżanowsHeEO w KrakowiB
Linia A — B, Telefon Nr. 150, 

otrzymała na główny skład : 
Glatmann L. (Ludomir). Opowieści 

i wspominki historyczne. Serya I. 
I. Ramszówne. II. Skon Jana III. 
III. Wielednicka sprawa. IV. Raj 
utracony. Cena 1 złr. 50  cnt., 
z przesyłką pocztową złr. 1 .65 . 

ł  uUuzkiewicz k>. J. A. Złota książ­
ka poiskiej dziewicy, oprawna w 
płótno. Cena złr. 1.2 5, z prze­
syłką pocztową złr. 1 .40 .

Z zapisków starego szlachcica 
(z r. 1863). Cena 7 0  cl., z prze­
syłką pocztowa 8 3  cl. 1109 2 3 

lło  nabycia we wszystkich księgarniach.

Księgarnia G. Gebethnera i Sp
w  K ra k o w ie

otrzymała na skład g łów ny: 
M .  B a r t o s z e w i c z a :

Hok 1* 69 .
*

Hibtorya na usługach ludzi stron­
nictw (o książce i z powodu książki 

p. Koźiuiana). 1024 3 3 

Cena egzemplarza 1 złr.,
z przesyłką. 1 z ł r .  2 0  c t .

Fanowi e!
Najlepsze, najtańsze i najmodniejsze

K 4 P E L U § Z E
otrzymać możno u

W . U e h  i c k ’ a
fabryka kapeluszy w Wiedniu

I X . ,  A  l s e r b a c h s t r .  1 2 1 1 .
K a p e l u s z e  f i l c o w e ,  twarde i mięk­

kie, wewszel. koloraeli i formach, z jedwabną 
podszewką, złr. 1 -8 0 ,  najlep. złr. 3 .8 0 .

C y l i n d r y ,  najświeższej formy, bardzo 
eleganckie złr. H.HO, najlepsze złr. 4 .8 0 .

K a p e l u s z e  d l a  c h ł o p c ó w ,  nieule- 
gające zniszczeniu od słoty. złr. 1 .— ,  1 .3 0 ,  
złr. 1 .5 0 ,  1 .8 0 .  835 11 20

Cenniki darmo i opłatnie.

Modne 1  tanie oos 1 2  15

Kapelusze
już nadeszły do maqazvnu

W a ll r a i i l i
l (1 l

uczennicy Szatkiewiezowej we Lwowie
w  K ra k o w ie  G ro d zk a  L. 2 .

K r ę g l e

Kule do kręgli
z drzewa „Lignum Sanctum“ pole­

cają po najtańszych cenach

REIM i FRIEDRICH
T S Z i - e l Ł c ó w  942 8 *  

Lima A-B, Rynek gł. L. 37.

Wielki, obfity skład
wyrobów francuskich. aiSpeJpKTfb, nicmic- 
ctich  i iinstrya<al!ic-b we wszelkicn stylach 
i jakościacn. Gustowny koloryt naw ci naj 
prostszych gatunków. Osobliwy wybór w tak 

poszukiwanych łagodnie i przyjemnie 
dla oka (l/.iałaui-y- b tapetach 

modnych. - Ceny bar- 
<r-y dzo niskie.

*
-yigoMtn uprze- C
ia ż  na‘ ?ntuwanych el* 
iierf..-idskioó t.tpet olejno dru-
nowyco, które można myc gubką i 
mydłem ih c J z o  u n i a  im itaeya p. ‘ requ 
matuwego szkła ! » c  tur. f  r* j ' p

zv% i ; £ł.-u? 11 v .,.tą. 10"
J .  F .  B u r c h a r i  <"• 

W i e d e ń  . 1 ., b o !  J . t  I n i l e ,  i;.
Połpiętro Nr. telefonu 1847.

W .  B A . Z E I S
Krakowie, II y nok i>lónny, pod L  35 ,

( K r z y a z t o f o r y )

Skład fabryczny szkła, porcelany, lamp i wszelkiego rodzaju 
flaszek „Akcyjnego To w. dla przemysłu szkła dawniej Fried. 

Siemens" w Neusattl Elbogen i Dreźnie,
poleca swój bogato zaopatrzony sk ła d  lam p, św ieczników  i pająków  z pierwszo- 

& rzędnych firm zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie lak ulubionych 
W lam p stojących \ słupowych z palnikami najlepszej konstrukcyi, tań­

szych niemal o 50% niż z wiedeńskich fabryk.
Towary majolikowe i bronzowe i t. p. od najtańszych drobnostek do najozdo- 

!  bniejszych przedm iotów; oprócz towarów powyżej określonych, Magazyn posiada wielki 
zapas towarów służących do codziennego użytku, które sprzedaje po cenach możliwie 
najniższych i tak n. p.

N a jw i ę k s z y  w y b d r  l a i a p  p o  c e n a c h  h o /. k o n k u r e n c y i  fa n  le l i ,

I sz k la n e k  g ła d ­
ko sz lifo ran. H t . |  (12 nożyków z trzon- AA p 

kami majolik. . wM ur
seln lczek  jjf) p 
m a ły ch  DU Li

G arnitur sto łow y z fąjan- 
so Hrancns. albo porcelany,

" ‘r ’ 40sztuk14zł.
G arn itur do mycka z Ijjansn  
francuskiego albo drezdeń-
sŁ l e g o  . . . .  l \\|

Garnitur z szkła czystego z obwódką ma­
tową, zawierający:

1 3  szklanek do wody,
1 3  kieliszków do wina,

1  karafkę na wodę,
1 karaf o do rum u, ml O iO fj 
3  kieliszki do wódki, t l i  O Z U i

Garnitur stołowy porcelanowy 
z deseniem niezmywającym

się , zawierający:
1 3  talerzy płytkich,
6 ,  głębokich,
6 „ deserowych
1  półmisek długi 
1 , okrągły,
1 salaterkę,
1 kompotierke,

' złr.G'411.

Y) proflteiŁ Qf* p 
14 g ład k ich  wD ui

Umywalnia żelazna z gar­
niturem fajansowym fran- 

cu-kim z ł r .  7 .5 0 .

\t] muszli prawdzi- 
IL wych do £A p 

i pasztecików U U ui

j«1 płukauek ko- Ą iO[j 
In lorowych zł. OU
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N a k ł a d e m

i wyroliów introllsatc
J. GADOWSKIEGO

Kraków, uliua Zwierzyniecka, 22,
wys7.ło z druku dzieło pod tytułem:

Rozmyślania
na wszystkie dni roku
do użytku kapłanów i osób świeckich, przez 
księdza H a n i o -  a ,  proboszcza prarafii św. 
Stilpieyusza w Paryżu, tłómaczenie z francuskiego, 
z pozwoleniem wydawców. 4 tomy 8vo, 93*/, 

arkuszy druku.
Cena czterech tomów zbroszurowanych 5 złr. 

Oprawnych w płótno angielskie z wyciskami, 
grzbiet ze skóry z napisem złoconym, brzegi 
czerwone 6 złr. 60 ct.

Fabryka podejmuje się w s z e lk ic h  
r o b ó t  w zakres in tr o lig a to r s tw a  wcho­
dzących. “V I  1045 3 10

• o o o o o o o o o o o o o w
O S  F  O  R  Y  O
ń  słynne w świecie 0

I n  rzniętych podsta-
IL wek p. noż ) 70 c,
i widelce

Garnitur porcelanowy do her­
baty z ładnym deseniem, za­

wierający :
6  filiżanek,
1 cukfern lczkę,
1 m ieczn ik , ‘ 7 lr n,Qfl
1 czajnik , ©111 L JU

T a l e r z e  p o r c e l a n o w e  z deseniami 
gustownemi, nie zmywającemi s ię : 

płytki I Z  e t .  głęboki 1 3  c t .
deserowy O  c t .

t 2  f i l i ż a n e k  <lo h e r b a ­
t y ,  m prawd zi wego fajansu fran­
cuskiego niezrównanej trwa­

łości z l r .  2 * 6 4 .

Urządzenie ku ch en n e zaw ierąjąee 1 0  
sztu k , m iędzy In n e m l:

1 m ło te k  porcelanow y,
1 w a łe k  „
1 cedzidło ,,

1 t. d . złr. 3*80
Przy zakupnie wypraw oraz urządzeń hotelowych i restaura­
cyjnych odstępuję rabat; również udzieOam na wypłaty osobom 

mnie znanym bez doliczenia nadwyżki. 915 5 40

©**w
m

es
©

g
*

s

I

1  illOMI
na wystawach : w Pradze, Wiedniu, Lyo­
nie, Antwerpii i w. i. najwyższymi nagro­

dami odznaczone:
10 sztua w 10 sortach . . złr. 3.—

A  20 „ „ 20 ........................  5.50
Z  50 „ 50 „ . . „ 1 3 . -
Q  100 „ „ 100 ....................... . 25.—
A  Bez nazw i opisu koloru o 25°/0 taniej.
!  G o ź d z ik i  o g r o d o w e , p łn e ,  o 
V  wspaniałej, mieniącej się barwie : 10 sztuk 
A 1 złr., 100 sztuk 9 złr. 672 14 20 
X  G o ź d z ik i  „ r e m o n t a n t “
W 10 szt. 4 złr,, 50 szt. 16 złr., 100 szt. 30 złr. 
Q  sprzedaje — wysyłając cenniki za darmo

F po S p o ra
wywozowy zakład ogrodniczy i uprawa 

goździków en gros

q w Klatowie (Klattau, Czechy).

Największy wybór lamp po cenacli bez konkurencyi tanich. 35

B O L E S Ł A W  A R m i O W t l C Z
J 1 J B I  L E S

w Krakowie, Rynek gł., L. 17,
obok księgarni Wgo Friedleina,

poleca łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności swój

Magazyn i Pracownie

\ \}konanyeh  podług  najnow­
szych, wzorów odznu; zającyeh 
■się trwałości  a i dok ładnem  

wjt konaniem 
J ’rz.) jinujc wśzcdkie z a i n ó -  

w i e n i a  i u s p r a w y .  wy­
konując takowe naj ta iann ic j  

l » o  e c n n e h  m i i i a r k o -  
tv W n jc n .
Srebro stołowu do wy­
praw gotowe na składzie.

Złoto, srebro i inne kos/Ac* 
wnożfci kupuje lub' prztjmtije 
w zamian. 797 U) 11

Z poważaniem

Bolesław Armatowicz.
Kraków, Rynek, L. 17.

JA W O B Z E  (Errsdort, na Śląsku austr.). TSf
ezny. Uzdrowisko k limatyczne. Setun  od  1 m a ju  do SOlwr*eAiiia. Nowo 
urządzony  pensyonat  o tw ar ty  przez ea ły  rok. S tacya  pocztowa, telegraficzna i kolejowa. 

W y jaś n ien ia  i prospekty  za d an n o  i opłatn ie .  -■ Lekarz  zak ładu  Ikr. Z j  g. Czop. 
1056 4 28 Za zarzad uzdrow iska  K a r o l  Fw rncr.

i
B z t r a h l  o r z e c h o w y

zupełnie nieszkodliwy środek, farbuje włosy siwe 
lub spłowiałe na ciemny, trwały kolor. Dostać 
można w pierwszym układzie aptecznyr J . W i ­
ś n ie w s k ie g o  w K r a k o w ie , n i . M r »  ■ 

d u in , Ł .  7 .  142 41 0

Pomocnik handlowy
z handlu drobiazgowego , t y l k o  Fa­
c h ó w  le c  , władający dobrze językiem 
niemieckim ,  znajdzie n a t y c h m ia s t  

|»Md« w handlu
Emila Rodakiewicza w Przemyślu.

Fotografia pożądana. 1102 2 3

Jedynniezawodna 619 16 20

Trucizna ca myszy i szczury
pr/.ęwyższa wszystkie dotychczas w tym  celu 
używane. D zia ła  trująco ty lk o  n a  gryzonie 

(g l ire s )f  jak  szczur, mysz, królik  itp 
b>la l u d z i ,  jakoteż zwierząt dom oc^oh  , jak  

pies, kot, drób itp. n ie s z k o d liw a .  
1 ’repara t  mój jest w s tan ie  s u c h y m ,  sp ro ­

szkowanym, nie  podlega zepsnc.it, zas tosowa- ? 
nic iego proste, skutek z d u m ie w a ją c y .

Wyśyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 30, 60 ent. i 1 złr , pocztą o lo  ot. 
więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem
Skład i laboratoryum przetwo­

rów ohemlcznych

J a n a  M ichnika
mag. farm., w  B O C H N I .

Składy w większych aptekach I drogueryaoh.

bd dawien dawna ze  swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą
H E R B A T Ę  R * ”  Y J S K A

poleca . . .  ^  — .  128 70 *5

W. ADAMOWICZA
w  B i  o d & o h

i  funt „familijnej* bardzo d o b r e j ................................. ztr. 1.40
1 funt „Melange de Moskau“ w oryginał opakowaniu złr. 2.50
1 funt „Imperial* cecarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.50
1 funt wyeiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr. 1.20
C o g n a c  fr a u r u s L t  k u r a c y jn y  */i daszka *** złr. 3.20

i «  ja ro w e ]  i  t a n  

MAURYCEGO BARUCHA!
w Łagiewn kach przy Podgórzu

zawiadamia P. P. Architektów, Budowniczych i Szan. Publiczność,! 
że z dniem 1-go marca b. r. z n i ż y ł  c e n y  pieców o 10% . a 
po przeprowadzeniu odpowiednich ulepszeń w’e fabrykacjo jest 
wt możności dostarczać pieców wyborowych biało glazurowanych,I 
formowo kolorowych, kominków kuchen, używając do ustawienia 
takowych jak najlepszej cegły, oraz dokładnych i trwałych drzwi-

ITt-zek lierme.ycznych.
P rzy jm u je  róvvuioż zamówienia na cegłę reczno-prasowaną, 

ma-zynową. podwójnie prasowaną i o jn  i ot rwała.
Zwraca się szczególną uwagę na

d a c h ó w k ę  ż ł o b k o w a n a  f a l c o w a n o jG G G 9 |
odznaczającą się wytrwałości! praktycznością. którą już z uło­

żeniem na dachu sprzedaje 9Ji 6 6|

Zarzad.

MAGAZTH HOD
Karoliny Pomietlarz i Sp.

Kraków, ul. Sławkowska, 31,
poleca

wielki wybór kapeluszy
na wszystkie pory roku,

również utrzymuje na składzie znaczny wybór 
k w ia t6 w , w s tą ż e k  I innych artykułów w 
zakres modnlarstwa wchodzących z najpierwszych 
fabryk zagranicznych p o  c e n a c h  n a d e r  

p r z y s tę p n y c h . 634 24 25

Tomasz Pogorzelski
w Krakowie, ul. Floryańska, L. 55,

poleca
pp. właścicielom restauracyj, kawiarń i cu 

kierń letnich najpraktyczniejsze

wlamiego pomysłu 
po cenach znacznie tańszych od 

fabrycznych. e&8 7 8

Zaraz do sprzedania

wieś Stróże Niżnie
w Grynowskiera, obszaru 300 mor­
gów pierwszorzędnej gleby, vyielka 
stacya kolei transwersalnej, stawy, 
ogród owocowy, budynki gospodai- 
cze. —  Pośrednictwo wykluczone. 
Bliższej wiadomości udzieli MŁ. Z . ,  
Czernina p. Skołyszyn. 1079 4 5

Kaufe beim Schmied und nioht hełm Schmle-
del!“ mówi stare niemieckie przysłowie. 

Mogę to .śmiało stosować do mego zakładu, 
albowiem tylko tak wielki interes, jak mój, 
kupując za gotówkę olbrzymią ilośó towaru 
ma małe koszta, na czem w końcu kupujący 

dobrze wychodz- 
Cudne próbki prywatnym darmo i opłatnie. 
Albumy z obfitą ilością próbek . jakich dotąd 
świat nie widział, dla krawców nieopłacone.

Nlaterye na ubrania.
Peruvien i Doskłng dla Wgo Duchowieństwa, 
materye na uniformy dla c. k. urzędników, 
tasżc dla weteranów, straty ogniowe], gimna­
styków, służby ; obicia na bilardy, stoły do 
gry, obicia powozów — Bardzo widki skład 
styryjskich, karyntyjskich, tyrolskich itp. lo~ 
donów dla mężczyzn i kobiet po oryginalnych 
cenach fabrycznych, jakich nie może podać 

20 razy większa konkureneya.
Bardzo wiotki wybór tylko wybornych, trwa­
łych sukien damskich w najmodniejszych ko­
lorach. Materye do prania, pledy od 4— 14 
złr., dalej także d o d a t k i ,  (jak podszewka 

do rękawów, guziki, igły, nici itp. itp.) 
g V '  Mające wartość, dobre, trwałe, czysto 
wełniai.e towaiy a nie liche szmaty, które 
i tyle nie wartają, co wynagrodzenie krawca, 

poleca 481 23 24

J a n  S t i k a r o f s k y ,
B E R N O ■ w itrjark ll,

j N a jw ię k s z y  s k ła d  s u k n a  fa b r y - j  
c z n e g o  wartości '/< m il io n a  zrr.

M " Przesyłka tylko za zaliczką.
fUAr7A70niP I Ae,97lei 1 natręci lubią pod] 
UdliŁUŁuUlu i oszukańczą nazwą „Towar { 
StikarofskyTego‘' sprzedawać swój lichy to­
war Aby zapobiedz wprowadzaniu w błądjj 
P. T. Klienteli, oświadczam, że pot! żadnymi 
warunkiem ludziom tego roazaju nie sprze-j 
dajt. towaru.

F a b r y k a  9480

u p r z y j ,  s io d e ł ,  M r ó w
i wszelkich ootrzeb do podróży

podług wyrobow paryskich.
Ceny jak najniższe.

Nabywa się stare uprzęże i sio­
dła za gotówkę lub w zamiarn

fi. Jlen aiu k
Kraków, ulica Sławkowska L. i.

Zakład św. Józefa
|| <  L  _ I I . ____  f

w Krakowie, ul. Karmelicka, 70, 
ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności 
nasiona warzywne i kwiatowe, ce­
bulki i kłącze kwiatowe, « :cze- w 
i krzewy owocowe; róie niskie i 
wysokopienne, wszelt rodzaju rośliny 

doniczkowe itd. 728 15 20 
Cennik na żądanie przesyła się.

3101010131013176310232



Nr. 106. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 8 Maja 18y5.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W . Barabasza i W . Wawrzydriep 117 36 OKrabów, Rynek gŁ, L. 13,

poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych,
Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi, na raty.

5  TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE, i
We środę dnia 8 maja

I  M a d a m e  S a n s -G e n e .
■ Komedya w 4 aktach W. Sardou. ^  ... ■ ...  ■    — . ■

9\ Początek o godzinie 7 lji

^  Kas:* otwarta od godziny '.) do l i od 3 ^
do 8 wieczorem.

i
We czwartek dnia 9 maja Ą

P o raz d rugi **

ś> W alk a m otyli. £
^  Koim-ilya w 4 akLidi’ M. Suder- i j  
5̂  u anua. przekład Kempnora. f
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Materyały
budowlane:

p ły ty  izo la cy jn e ,
kit ,  a s f a l t .

Materyały
do p o t r y w . ( M ó w :

smołowciiwe tektury,
„ "  1 ' tychże, 

smołowiec gazowy, 
sm ołow iec drzewny,

S z c z o t k i
do  Sm arowania  d ach ów .
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j Farby 
pokostowe

d o pociągan ia

fa s a d .

Farby suche
d o f a i a d

w wapnic 
r o z p u s z c z a 1 n c
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Z d o l n e g o  b n c k a ł t a r a
kawalera, poszukują iu o  i 2

J . Schmindliiig i St. Papciak,
Pierwsza parowa fabryka wyrobów 

stolarskich w Jaśle.
1'usada m oże b\r zai-ar/. ohjota

\1 i « l k a  ńlt|.«ikH.

p i c  k  a3*n fisi
,z:i ni.‘iv;i u rnu lzK ' w K ra k o w ie  sprzO* 
<l:ł>, swugtp wyl.ornogo c-liIeU.t /.ytnlogo i w tjpn 
dlii 1'nneuIuK s p 1 zeilaw<*y z d o ln e g o ,
>ii.>̂ ijc»*y» » ł ńyt kafc-yy. w/.gl. dnie kupca iv.e- 
Olnic się wypfiicajaeogj Ogłoszenia pod I I . \ .  
U . 1 1 J  |jr. yjn.tiie I T a a H e u s K  I n  i i  F o ­
g l e r  (Otto M;vhsu. W i e r n i ,  I .  1141 1 2

Towarzysiwo powroźnicze
w  B a d y n i n i e

ma mi sprzedaż o k o ło  .1000 Iclgr.

kłaków konopnych
o(i[iowioiinir.ii du czyszczen ia  ima­
sz.' i, w Cenie po 1 . )  c t .  za klgr 
i i , i  1 D y r e k c j a .

i
J. y. DUilllil

woda do ust
P a r y ż

(.ivc/ | > i u twszo powagi lekarskie jak naj­
lepiej | .lecona , jest niezrównana pod 
wzplęde,,: antyseptyc/nego działania na 
zęl.y, niszczy kwasy w ustacli , nie naru­
szając wtjjtznych szczęk ani plomb , i 
uwaini ■ c ldecii od nieprzyjemnej woni, 
[. j/i-l.tw i.ij.ic po sobie nadzwjezaj miły 

zapadi. 1132 1 0
Od p  OM7.k u  d o  z ę l i i iw  lub p a -  

•siy l i r a  J .  V . B o n u 'a  aob.v stają 
się i uilii-o I. iułdui, nie 'loziiująi' żadnego 
U:'/l..id/.e;i .

Woda do ust we flakonach
po 05 et., złr. 1 - ,  1.75, 3— , 5.— , 9.50.

P asta  1I0 zel>6w złr. 1.25. 
P ro szek  do » ;l>6w  . . 75 cnt.

Dostać można wszędzie.

En gros Cepót: E. Jakobljewiclł,
Wien, I., Sterngasse 6a.

la^nlotki.
f 1Jc.ps7.eu1 lekarstwem pr/.eeiw nagniotkom jest 

pcwi.Łn suk roślinny, który tam, gdzie żaden 
inny środek pomódz nie może, usuwa w 14 dniach 
zu p e łn ie  i raz n a  zaw sze najuporczyws/.e 
i choćby nic wiedzieć j,k  zastarzałe nagniotki 
(stwardnienia skóry t, skroiirly. fistuły. brodawki; 
lec/.y w krótki 111 czasie runy z odmrożenia tak 
świeże juk i zastarzałe, oraz z oparzenia lub 
p wstało wskutek wrośnięcia paznokci w palce 
u nóg — a to bez wyrzynsnia, wypalania, za­
puszczania kwasami gryzaceini, zatruwania, bez 
wszelkiej operacji, niebezpieczeństwa i bólów; 
dalej 1098 1

k a ż d y  c h o r y
któremu już. żadne lekarstwo pomódz nie może, 
mu/e być wyleozony ziełami. Każdy wyleczony 
będzie wdzięczny. Odsprzedającym 33°/0 opustu.

Ferdynand Bognolo.
Zadar (Żarn , D a lm a c ja ).

Stacya kolei
Muszyna - Krynica,
z Krakowa d ęjedz 
ze Lwowa 12 , 
z Pesztu 12 ,

Zakład zdrojowy

Krynica
( w  Gt a l i c y i )

W  miejscu 
P o c z t a  o razy 

dziennie. 
Telegraf. Apieka.

najobfitsza szczawa żelazista.
W Karpatach 5SI0 ui. n. p. 111. Od stacyi kolejowej godzina drogi bitej, znakomicie utrzymanej.

f t r o d k i  l e c z n i c z e ,  k l i u m i  p o d u i p c j s k i ,  k ą p i e l e  ż e l a z i a l e ,  nader obfite 
w wolny kwas węglowy, ogrzewane metoda Schwar/.a (w roku 1894 wydano ich 40.000). K ą p i e l e  
l i o r o w i n o v  e .  parą ogrzewane (w ru, u 1894 wydano ich 16.000). K ą p i e l e  g a z o w e  z czy­
stego kwasu węglowego. Z a k ł a d  h y  d r o p a t y c z n y  pod kierunkiem Dra II. Ebersa pw roku 
JM4 wydano procedur hydropatycz.nych 28.000). P i e l e  w 6 d  m l u e r l i l  11 y c l i  miejscowych 
i zagraniczny cli. Ż ę t y e a , K e f i r . C ł lu ib a m y k a  l e c z u l u z a .  K ą p i e l e  r z e c z n e  
i S p a d o w e .  L e k a r z  z a k ł a d o w y  D r  L .  K o p i i ’  cały sezon stale ordynujący. .Nadto 
14 lekarzy wolno praktykujących.

S p a c e r y ,  łłardzo rozległy pat a szpilkowy, znakomicie utrzymany. Bliższe i dalsze wy­
cieczki w urocze Karpary. Urządzenie dla różnych gier towarzyskich (krokiet, Lawrs tennis etc.) 
M i e s z k a n i a :  przeszło 1.500 pokoi z: komfortem urządzonych, z pościelą kompletną, usługą, 
piecami i t. d. K o & c iń ł  katolicki i cerkiew Wspaniały d o m  z d r o j o w y ,  kilka restauracyj. 
Kilka pensyonatow prywatnych, mleczarń u, cukiernie. M u z y k a  z d r o j o w a  pod kierownictwem 
A. Wrońskiego od 21  m a j a .  Stały t e a t r  Konecrta. Zakład fotograficzny „Marya“ ze Lwowa. 
Czytelnia dzienników i wypożyczalnia książek. F r e k w e u c y a  w roku 1894 : 4.650 osób.

S e z o n  o d  A B  m a j a  d . O  3 0  w r z e ó n i a , .
W maju, czerwcu i wrześniu cery kąpieli, pomieszkali i potraw w głównej r stauraeyi 

zniżone. K o z s y ł k a  w o d y  n i i u c r a l u e j  od kwietnia do listopada ; składy we wszystkich 
większych miastach w kraju i za granicą. W miesiącu lipcu i sierpniu ubogim żadne ulgi, jak 
uwolnienie od taks zdrojowych i t. p , lut/mlonc nie zostaną.

Na żądanie udziela wyjaśnień

1122 1 6 C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

Obwieszczenie.
-Niżej wymieniony skhtd oznajmia Szanownej P. T. Publi- 

czności, iż z powołhi zgonu słynnego twórcy lamp w państwie 
austryackiem ś. p. R .  R i t m a r a .  fabryki i składy jego w y­
robów przeszedłszy na rive długolctnieb kierowników, tj. syna1 
i zięcia, u a d a l  p o d  t ą  s a m ą  f i r u i ą :

Poleca się łaskawy iii względom | 
i pamięci |

i wT

sprzedaje obecnie pG C6llRbh 
0 wiele niższych niż dawniej.
ręcząc przytern za dobroć i 

pi ecy zy ę wykona ni a.
p Zam ów ienia z p ro w in cji uskutecznia się odw rotną pocztą

f f ik l i  Kieiibsrc
Kraków, ulica Floiyańsks. L. 40. |

V' yłączny skład fabryczny lirm y : j

Preininger i sp. w Wiedbiu. J
Ilustrowany cennik opuści wkrótce prasę. ^

980 15 32

ia  fi. G e tie itin era  i  S a i i  w

99R. Ditmar“
istnieć beda i polecając 8/an P. T. PublicznościO c 4 v o

o t o f l f c y  w y t ) ó r
lamp, latarń, lichtarzy ogrodowych, pająków, kan­

delabrów, lamp słupkowych ■ kolumnowych
po najprzystępniejszych cenach, prosi nadal o liczne zamówienia

z głębokim szacunkiem~  1

Skład lamp z c. k. uprzyw. fabryki 
S .  H it m ar

w KraItowie, Rynek główny, 12.

poleca
Alkar. Łazarz Carnot, jako wygnaniec w Warszawie 1810 r. 1 złr. 
Bartoszewicz K. Rok 1863. I-Tistorya na usługacli ludzi i slrunuictw. 1 złr. 
Dubiecki RR. Teresa z Wierzbickich Bułhakowa. Wizerunek pośmieituy z jej 

pamiętników. 4 0  ci.
Kraushar AL. Frank i Frankiści polscy 1726 1816. Monografia historyczna. 

2 tomy 6  złr.
Sienkiewicz H. Rodzina Połanieckich. Powieść i! tomy. 7 złr.
Toporski D. Przyczynki do studyów nad twórczością Adama Mickiewicza.

2 tomy. 5 złr.
Zactiaryasiewłcz J. Orion i Chryzantema czyli romans w XX w 1 złr. 4G ct. 
Załęski ks. St. Triduum dla kapłanów. 2 złr.

BflT Na Maj
Hołowiński Ign. ks. Miesiąc maj poświęcony Najśw. Maryi Pannie. 3 0  ct. 
Jełowlcki A. ks. Miesiąc Maryi, czyli rozmyślania nn każdy d/.ieó miesiąca 

o Jej życiu, chwale i opiece. 7 5  ct.
Krukowski <1. ks. Kazania na uroczystości i inne święta Najśw. Maryi Panny 

tudzież nauki majowe. Wydań,e trzecie a  złr.
Llguori Alfons iw . Uwielbienia Maryi. 1 złr. 8 0  ct.
Rozmyślania majowe o szkaplerzu i koronce z dodaniem taj ■mnie o życiu i 

męce Pana Jezusa. 8 0  ct.
Wielogłowskl W. Nabożeństwo majowe poświęcone czci Najśw. Panny Kró­

lowej Korony Polskiej 1 złr. 5 0  ct. 1088 3 3

1138 1 3

Mam zaszczyt oznajmić, że w mej

pracowni rzeżblarsko-kamleniarskiej
wykonany i ustawiony został bardzo wspaniały i okazały

P o  m  u  i k > O I ) ( * I  j p l t
z różnobarwnego granitu bogato profilowany, bardzo odpowiedni na grób ja­
kiej zasłużonej osoby.

Przyjmuję również wszelkie zamówienia w zakres {kamieniarstwa wcho­
dzące tak z granitu 1 marmuru, jakot ź z piaskowca, i wykonuję takowe szybko, 
dokładnie, po cenach umiarkowanych.

Zaprowadziłem również w mej pracowni specyalny dział w yrobów  
m arm urow ych na m eble , jakoto : umywalnie, konsolki, płyty kredensowe 
i bufetowe, urządzenia sklepowe dla pp. rzeźników, kawiarń itp które to ar­
tykuły ciągle na składzie utrzymuję 1127 l 25

F a b ia n  H ocłistim .
B L r a k ó w ,  u .1 .  ś w .  J a n a ,  L .  3 .

ci ci

a? <u

-Q

$

IWONICZ
otwiera sezon 20 maja to. r.

Do znanych i wypróbowanych środków leczniczych 
Iwonicza przybywają na ton sezon zabiegi h y d i o p a t y -  
cK u e  i  i d i ę s i e u i e .

Zakład cały odświeżony, a znaczna cześc mieszkań 
zaopatrzona w nowe meble.

W czasie od 20 maja do 20 czerwca i po 20 sier­
pnia są mieszkania zakładowe znacznie tańsze i tylko 
w tym okresie można uzyskać uwolnienie od taksy zdrojowej. Q  
Ł e k n m m  z d r o j o w y m  j e s t  D r ,  K I .  R e b i c k i  Q

(Lwów, ul. Piekarska, L .  S).
Wszelkie zgłoszenia załatwia

D y r e k c y a  Z a k ł a d u .

0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 2 0

1020 3 6Pamiętaj! 
d w u d z ie s te g o  d ru g ie g o !

Ninięjszem mam zaszczyt zawiadomił' Szan. P. T. Publiczność, że 1 
z dniem  1 m aja b r. objąłem

R e s t a u r a c j ę
w o g ro d z ie  S t r z e le c k im .
Piwo marcowe okocimskie. — Wina krajowe i zagraniczne 
w najlepszym gatunku. — Potrawy zdrowe na świeźem maśle. I 

Ceny bardzo umiarkowane.
Wr.bec tego, żo przez d łu gie  lata  prow adziłem  reslau ra - i 

cyę w Żegiestow ie, U uastępnio w  K asyn ie  oliccrskiem  w K r a - ,
k ow ic z najłaskawszym uznaniem tak ze strony P. T. ILinów W oj- 
skowycli j.ik i Cywilnych, mam nadzieje, żo i obicnie, objuws/y piękny 1 
lokal wraz z ogrodem , liczyć mogę na łaskawe względy, u mojem naj- 1 
usilniejszem staraniem będzie zasłużyć sobie na takowe. i

Z uszanowaniem
975 3 3 3 V E -  C E O  j l Ł O W S l £ l ,

b. restaurator kasyna oficerski-‘go.

Ważne dla F. T. Przedsiębiorców, Masistratów itd.
Sprzedajem y przy odbiorze wagonami loco każda stacya k olef w Ga­

lic y ! za 1 metr kwadratowy

s t e in p t o w e  i J y t y  w jazd o w e  f  c l^ iln ik o  w s u e  z łr . 2 .30
Posadzkę steingutową od 2 złr. 50 ct

Odsprzedającym odpowiedni opust. — Oferty szczegółowe na żadan, \
1036 3 io F r .  M o N s o c z y  A  S t .  I * y t l n r s k l .

Telefon 202. Kraków, uiica Bracka, L. 5 .

D o  s p r z e d a n i a !

12 B f g ó w  o rn e g o  g r n n (
wraz z dom em  m ieszk a ln y m  c 4
ubikaeyadi, w bardzo pięknem poło/t - 
niu, w  T en czy n k u , w pobliżu slacyi 
kolej. Krzeszowice, jest z wolnej reki 
za przystępną cenę do sprzedania.

Informacyj udzieli p G. Titz, w dru­
karni W. L Anczyca i Sp. w Krakowie, 
ul. Straszewskiego nos 2 3

Tapet |kto
chce przy zakupnls

; oszczędzić sporo p ien ięd zy;
itic-ch zamówi U l i  1 u

najnowsze wzory
Wb wschodnio niemieckiej fabryce tapet

Gustawa Scnleising’a
w Bydgoszczy (Poznańskie)
Niosły ■lituią taniością i zdumiewającą 

pięknością przewyższają ono wa/.ysUie inne. 
Na żądanie wysyła się takowe wszędzie 
opłatnle.

T a p e ta  ¥ ic lo ria !
Niezwykła nowość, aroydzleło co do 

rysunku i kolorytu, bez lonkureneyi eo 
do eeny; jako eos niezwykłego powinno 
się znajdować w każdym domu

li on kur*.
Przy B rod zk iej Kzbłc handlo­

w ej i przem ysłow ej jest do obsa­
dzenia posada prowizorycznego

za stępcy sekretarza
z płaca roczną 1 0 0 0  złr. w. a

Ubiegający się o tę posadę maja się 
wykazać obywatelstwem austryackiem, 
wiekiem niżej 40 lal i trzema świade­
ctwami z odbytych trzech egzaminów 
państwowych, lub w braku tychże wy­
kazać się taką wydatną działalnością na 
stanowisku samodzielnem, któraby pożą 
daną kwalifikacyę do powyższej posady 
należycie ndokumen owała. Nadto wy­
maga się dokładnej znajomości języka 
polskiego i niemieckiego, oraz niepo­
szlakowanego charakteru.

W  razie okazanego uzdolnienia dozna 
zastępca sekretarza pierwszeństwa przy 
nastąpić mającem obsadzeniu posady 
sekretarza.

Ostemplowane i własnoręcznie pisa­
ne podania wraz z dokumentami i cur­
riculum vitae mają być wniesione do 
prezydyum tutejszej Izby najpóźniej 
do 2 0  maja b. r. io32 3 3

Prezydyum Izby handlowej i przjmysłowej.
Prezydent:

B y k .
Sekretarz: 

Ilcrzb erg -F ra n k el.

Zakład wodoleczniczy
Dra Chramca

w Zakopanem, w T atrach ,
otw arty ca ły  rok. !MiM3

Za 4 zli. dziennie <Ua jednej osoby pokój kom­
pletnie urządzony, z pościelą, bardzo dobry i zdro­
wy wikt, kąpiele, leczenie, usługa, sfowein wszystko. 

Prospekty wysyła zarząd zakładu na żądanie.
> 0 0 0 ^ 1

Każda próba pocisga stara kopno!
WŁADYSŁAW GONET

o  K orczynie
poleca medalem Z' sługi odznaczone na wy­

stawie krajowej we Lwowie swe

wyroby czysto ln;ane
w najlepszej jakości, a to 

IPIótna bardzo trwałe, apretuwane i | 
nieapretowane, w wielkim wyborze, od gru­
bych do najcieńszych web na koszule, prze­
ścieradła bez szwu wszelkiej szerokości, 

kfltsony itp. Drelichy na libery4. 
Ręczniki, chusteczki webowe i grubsze, 
Dymy, Óbrusy i Serwety, Płótna półbie- 
lonr itp. wyroby po < enfceb Dar- 

«1j!0 niskich. 693 11 30 
Cennik! i próbki żądanych gatunków wy­

syła się darmo i opłatnie Za dobroć wy- | 
robów poręcza się, a coby się nie podobało, 
odmienia się lub zwraca należytość.

Z drukarni Zwitkowej w Krakowie. Papier •* fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Oćpwiedaialny ra%dea drukarni A. S*yiewfi>i,

^


